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Zgromadzenie narodowe w Wersa u już si© ukon- , 
Męjaowało, wybrawszy na marszałka p. Grevy, który ,

poprzedno też same obowiązki spraw .-wał. Teraz 
sytania orędzia p. Thiera lada chwila spodziewać 
należy. Patrie podaje 2eń następujące główne 

multa: prezydent rze’zypospolitéj rozwodzi się szeroko 
stósunkami Francyi do innych mocarstw i stwier- 
iż stÓ3unki te są nader przyj; zce. Daléj mówi 

ilowaniacb, jakie byty poczynione, aby terytoryum 
ncyi uwolnić od cudzoziemskiéj załogi i podaje szcze- 
, prowadzonych w tym przedmiocie rokowań w Ber 
a. Zastanawia się następnie nad stanem finansowym, 
si o budźec e i zaznacza dość znaczne podwyższenie 

aorPatków niestałych. Zapowiada wreszcie zmniejszenie 
,etu o 60 milionów fr. na marynarkę a 71 na bu- 

t Jsy publiezne. Co się tyczy kwestyi konstytucyjnych, 
zaledwie dwie z nich lekko porusza i przechodzi na- 

. . :pn:e do przedstawienia wewnętrznego stanu Francyi. 
liii podania p-wyż ze Patrie są prawdziwe, to poka- 

a się, że owe p ęó p nktów konstytucyjnych, znajdo- 
[W się mających w orędziu Thiersa, byh po prostu 

yślonemi; w każdym razie o prawdziwój treści orę- 
a, ktôrém dotąd zajmują się wszystkie niemal dzien- 
i, dowiemy się dziś jeszcze lub jutro, nie sądzimy 
jakże, by w niém poruszał pan Thiers kwestye kon- 
Incyjne zasadnicze Chwila po temu niewłaściwa, 

□jThóby tylko ze względu oa rozdrażnienie, z jakiém się 
" datowani tak monarehicznych stronnictw jak i repu- 
a ¡kańskich na zgromadzenie zjechali. Książę Aumale 
ino ąd na zgromadzenie narodowe nie przybył, lecz jak 

nrual des Débats zaręcza, nie długo przybędzie 
liejsce swe zajmie. Tenże dziennik wyraża nadzieję, 

owi i książę Joiuville również się stawi i nie będzie 
:owliai w tym wzglęizie postępować inną drogą niżli 

t jego.
owf Hrabiemu de Theui, któremu król belgijski powie 
cze 1 misyą utworzenia nowego gabinetu, nie udało się 
wejM wywiązać z danego polecenia. Układy prowa- 

ine z osobistościami, których nazwiska pod,wały 
8 genniki, jako już przyszłych ministrów, s ełzły na ni- 
iwsliffl- Teraz znów ogłaszają inną listę, nie wiemy 

jakże, czy ta utrzyma się, bo rokowania z wymienie­
ni na niéj osobistościami jeszcze się prowadzą, 

owe Z Petersburga dowiadujemy się, iż w tamtejszych 
snolszyeb kołacb, które bezpośrednio z urzędową sferą 

i stykają, mówią o wielkiém zadowolnienin, z jakiéra 
rrócił książę Gorczakow z Berlina. Z rozmów, jakie 

oweiw dził w księciem Bismarckiem, wyni-śó miał to 
bzo skonanie, że staredawna przyjaźń pruska ku Rosyi 
0) t niezmienną i że Niemcy zamierzają iśó taką drogą,

’ ra w żadnym razie nie może być przeciwną Rosyi. 
i do nominacji hr. Andmsego, to jakkolwiek ona 
¡początkach zaniepokoić miała dwór petersburgski. po 
¡aśmeniach wszakże, jakie nadeszły z Wiednia, obawy 

odzłibpokój pierzchły.
spn W poniedziałok zagajonym tikże został kongres 
płaknów Zjednoczonych w Waszyngtonie. Z orędzia, ja- 
387f prezydent Stanów kongresowi przesłał, dowiadujemy 
2 iż żąda on zmiany taryfy celnéj oraz zniesienia 

izystkich podatków stałych. Co do stósunków zagra-
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gim rzędzie zapisalibyśmy nową ordynacją sub- 
hastacyjną, ułatwiającą niezmiernie wywłaszczenie 
nie uiszczających się właścicieli posiadłości ziem­
skich przez usunienie mnóstwa dawniejszych ogra­
niczeń i skrócenie terminów. Jeżli zapytamy 
o środki zaradzenia złemu, powiedzielibyśmy, iż 
jako główny i jedyny uważamy otworzenie dobro­
dziejstw kredytu potworzonych u nas ostatniemi 
czasy banków małym właścicielom naszym ziem­
skim; a nadto utworzenie takich instytucji, któ- 
reby z kredytem rzeczonym właścicielom przy­
chodziły. Wydobycie ich z rąk lichwiarskie­
go kredytu jest dla nich kwestyą materyalnego 
bytu bez narażenia się na jakiehądź straty własne. 
Na to nie dosyć jednakże iść im w pomoc, kiedy 
sami tego zażądają i kiedy odpowiednie ku temu 
wy każą gwaraneye, lecz wyszukiwać pod pew­
nym względem potrzebujących zdolnych owych 
gwarancyi, a którym brak oświaty i opiekuńcza 
czujność praktyki lichwiarskićj nie pozwala przej­
rzeć i szukać pomocy tam, gdzie jej nie każą 
opłacić podstępnie prędszą czy późniejszą utratą 
bytu. Pośrednictwo w tym względzie mogły i po­
winny wziąść na siebie z jednćj strony pisma lą­
dowe, jak np. Orędownik, Przyjaciel Lu­
du, z drugićj, praktyczniej może, pozawięzywane 
już tu i owdzie kółka rólnicze. Rzecz to, po­
wtarzamy, wielkićj wagi, ogromnych w przyszło­
ści następstw, groźna lub zbawienna w miarę tego, 
jak się do nićj weźmiemy, a dla tego zwracamy

Obowiązkiem jest waszym zapłacić długi fortecy, bo Nie zważajcie, Panowie, na podobne zdania jednostron- 
żądania miasta Poznania tworzą passiva fortecy, którą ne, ale zapłaćcie dłigi, które, powtarzam, są długami 
przejmujecie; a jeżeli państwo passywów nie pokryje, : waszego honoru!
długu nie uzna za dług honorowy, natenczas dopuści się 
ono w chwili zbogacenia się nadużycia, obrażając pra­
wo, niszcząc własność najuboższej klasy ludności. Jeśli 
jednakże nie potraficie uszanować własności, wtenczas 
Panowie, za nic wasze ekspektoracye wymie­
rzone przeciw komunizmowi. Zły ten przykład 
wpłynąć musi mianowicie na niższą warstwę spółeczeń- 
stwa, gdzie tak boleśnie dał się we znaki — eiempla 
trabnnt. Któż zaręczyć może, czy niniejsza uchwała nie 
wyr&dzi w głowie niejednego z tych nieszczęśliwych 
myśli: w komunizmie tylko szukać należy zba­
wienia?! Nie dziw bowiem, że komunizm, praktyko­
wany z góry, zapuszcza swe korzenie także w niższych 
warst ach spółeczności. A zaiste! nie należę do tych, 
którzyby podobne pochwalali błędne drogi.

Ponieważ jednakże mieszkańcy miasta Poznania na­
legali na msie, abym sprawę tę porusz1! — nie Polacy,
Panowie, gdyż tym z góry wypowiedziałem, aby niczego 

j się nie spodziewali po parlamencie niemieckim, ale wła­
śnie mieszkańcy, należący do mniejszości, która mnie 
nie wybrała: Niemcy i Żydzi, a którzy na uczynione 
im z mój strony przedstawienie, iż nie spodziewam się 
po parlamencie niemieckim wymierzeuia sprawiedliwo­
ści, odparli, że to tylko osobiste moje urojenie, obra­
żające nadto wzniosłe uczucia parlamentu; dla tego 
sprawę niniejszą, uleglsz? powyższym naleganiom poru­
szyć za sumienny miałem sobie obowiązek.

Proszę więc, Panowie, w imieniu tćjże mniejszości, 
abyście mi dopomagali, jeżeli nie zdołałem na właściwe 
zdobyć się wyrazy, jeżeli mi się nie udało poruszyć wnę­
trza ser waszych; pomóżcie waszemu k ledze, aby o- 
statecznie zniesiony został dług zaciągnięty u biednych

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył radzców rejencyjnych Cranach, Wussow 

Lucanu3 mianować tajnymi radzcami rejencyj ijmi i radzcami 
referującymi w ministerstwie oświecenia.

‘ mieszkańców Poznania, ażeby tym sposobem nastąpiło 
i uznanie krzywd, w niesłychany sposób im wyrządzo-na nią uwagę w tych kilku słowach, ograniczają . - - . -,

c,ch si, nmÿlnie tak wyśnię „a wWciwym » h ‘
przedmiocie bez wszelkich ozdóbek frazeologicz­
nych, gdyż przedmiot ten, jak mniemamy, sam za 
siebie najwymowniej przemawia. Radzibyśmy wy­
wołać w tćj mierze obszerniejszą dyskusyą; być 
może, iż ją sami jeszcze podejmiemy.

długi, które są długami waszego honoru.

Mowa pana dra Niegolewskiego, posła 
do sejmu niemieckiego, miana na posiedzeniu dnia 
27 listopada r. b. .

Panowie! Ponieważ wnioski moje, nie znalazłszy 
. poparcia, pod obrady przyjść nie mogą, ponieważ w sku- 

I tek zamknięcia rozpraw jeneralnych głosn zabrać nie 
było mi wolno, dla tego, korzystając z pierwszój lep­
szej ofeazyi, pozwolę sobie zabrać głos zaraz przy § 1 
prawa. Będąc zaś zmuszony z pierwazćj, którą uważam 
za stósowną korzystać okoliczności, proszę Panów o cier­
pliwe wysłuchanie choć kilku słów, które w znanój spra­
wie wygłosić zamierzam. Głównie jednakże powoduje 
mnie do zabrania głosu uchwała magistratu miasta Po­
znania, jak również wyrażane przez tenże magistrat ży- zysisicn pouaiKow sraiycn yo uo stoauu^w z„gfa- ’ J deputowany miasta Poznania prze-

lż. Sp?/;An..g?? 1 mówił przeciw pogwałceniu praw tegoż i prze­
słane mi stawił wnioski, wykazując, że obecne__llatwiony został a co do Kuby wyraża nadzieję, że

i rjrony walczące spór swój zgodnie załatwi . Kiedy 
Hś prezydent Stanów Zjednoczonych taką piękną ns- 

„ wyraża, tymczasem dochodzą nas wiadomości 
aifKuby, że rozdrażnienie wzajemne nietylkonie zmniej- 
® *(& się. lecz wszem zanosi się na ogól e powstanie 

zeciw Hiszpanom.
ni» Posiedzenia sejmu pruskiego rozpocząć się mają 
690 sobotę.

Z Konstantynopola donoszą, że sułtan zamierza 
rowadzić następstwo tronu w linii prostćj i syna 

!■ ego Izidina w miejsce synowca Murada następcą tro- 
*o zamianować — w skutek tego panuje tam wielkie 
sta ¡drażnienie.
, m 
IM
67 Mata własność ziemska.

1 SI Zwracamy niniejszćm uwagę na przedmiot dla 
ÓŚI!0 może właśnie mało dostrzegalny, że tak bar- 
69flo blisko nas leży, równie mało uwzględniany 
69%d, jak zasługujący na uwzględnienie przez 

romną swą w następstwach doniosłość. Otóż 
sżmy do ręki nic więcćj, jak inseraty Dzien- 

tuika naszego ogłaszające sprzedaże przymusowe 
rożałycb posiadłości ziemskich na całym obszarze 
d. '. Księstwa Poznańskiego, przeliczmy po upływie 
,C1 ku ich szereg a przekonamy się niestety, jak 
icpiromna liczba rólników-właścicieli nasżśj prze­

dnie narodowości zamienia się w proletaryacki 
„i stęp, by robić miejsce właścicielom narodowości 

y/ no-plemiennćj. W ten to sposób usuwa się 
pi unt naszśj narodowości z pod stóp, grunt pod- 

¡90iiwny, którego ubytku w przyszłości nie będzie 
°.1ożna powetować, choćby się najskutecznćj nawet 

acowało nad ocaleniem wielkich i większych po- 
- ^adłości ziemi. Statystyka sądowa wykazuje mia- 

'wicie tragiczne pod tym względem rezultaty w po­
jecie samymże poznańskim... Skoro się zapyta-

prawo
nia odpowiada słusznym żądaniom i nadziejom miesz 
kańców miasta Poznania.

Panowie odkąd istnieje w Prusiech system repre­
zentacyjny, mieszkańcy Poznania do wszystkich reprezen­
tacji zanosili bezustanne swe prośby; słuszność tóż 
tych żądań wszędzie uznaną została, tak sami nawet 
reprezentanci rządu zawsze i zawsze przyznawali, że 
uzasadnione i sprawiedliwe są ich żądania. A więc nikt 
nigdy nie zaprzeczał, że mieszkańcy miasta Poznania 
w niesłychany dotąd sposób poszkodowani zostali na 
swćj własności, z przyczyny, że prawo, które pierwotnie 
tylko na zewnętrzną stronę fortecy, na zewnętrzny re 
jon, na niezabudowaną odnosiło się przestrzeń ziemi, 
nagle na mocy rozporządzenia gabinetowego i na we 
wnętrzne miasto zastósowanóm zostało, w skutek czego 
zabudowania straciły swą wartość. Bogaci i mienni lu­
dzie tóm samóm wykierowani zostali na żebraków, gdyż 
domy mające wartość 10,000 tal. sprzedawano sub ba­
sta za kilkaset, nikt bowi m takowych dla straconćj 
wartości przez rozszerzenie prawa rejonowego kupić nie 
chciał. Petentów wszystkie reprezentacje pocieszały za­
łatwieniem sprawy mającem być uchwalonćm nowćm 
prawem, przyr ekając nznać i uwzględnić w przyszłóm 
prawie rejonowćm wszelkie słuszne żądania. Aż tu na­
raz—i to w tój samćj chwili, kiedyście przyśli do prze­
konania, że przynajmniej na przyszłość prawo rejonowe 
wydane byó winno, które podobnym zapobiegałoby nad­
użyciom — powtarzam, w tój samój chwili obracacie 
w niwecz wszelkie oczekiwania i nadzieje! Nie powin 
niście zbogacaó się kosztem pojedyńczych obywateli mia­
sta Poznania, nie powinniście, mówię, i nie wolno wam 
bogacić się zamieniając na żebraków pojedyńczych i to 
właśnie do uboższój warstwy ludności należących miesz­
kańców. A srogi ten cios dotknął właśnie najuboższą 
klasę. Na żądanie przeto magistratu wnióslem o wste­
czne działanie prawa dla miasta Pozn ania 
przy sposobności obrad nad prawem rejono- 
wśm i to tylko dla tych właścicieli, którzy 
do dziś dnia są w posiadaniu swych wartości 
pozbawionych zabudowań. Miało tym sposobem 
wedle życzeń magistratu choć tylko części poszkodowa­
nych stać się zadosyó. Panowie powiadacie w swych 
motywach, że obecnóm prawem rejonowóm nie przesą- 

wskflże i dza poszukiwaniu usprawiedliwionych żądań na dro­
dze sądowćj. Prawda, Panowie, ale obowiązkiem wa­
szym jest, w chwili, w którój sprawę rejonową prawem

ijgł o przyczyny tego smutnego objawu,
—odpowiedź w pierwszym rzędzie ów paso gzym ]esŁi w cnwilIł w RtOłOJ apitt„ę pia„(.ul
ni, ftny , lichwiarski kredyt, który podstęp i spe- załatwiacie, zwrócić się w przeszłość, wsteczne nsriając 
>b’’llacya wyzyskują następnie bezsumiennie. W dro- prawu działanie, ze słusznemi obliczyć się żądaniami.
Ml

Po przemówieniu p. dr. Niegolewskiego zabie- 
| rali głos panowie Meyer z Torunia i Unruhe 
: z Babimostu, którzy, mimo uznania krzywd z wyż- 
! szych państwowych prawodawczych względów nie

uważali za możliwe przychylenie się do wniosku 
i życzeń p. dr. Niegolewskiego. — Poszkodowa­
nych zaś znów odesłali do drogi sądowćj, po­
cieszając ich wygraną. Podobne orzeczenia spo­
wodowały p. dr. Niegolewskiego do powtórnego 
zabrania głosu:

Panowie! Mówcy, którzy co dopiero głos zabierali, 
p. Unruh z Babimostu i deputowany miasta Torunia, 
zauważyli, że wywody moje dotyczą właściwie § 35. Ko­
rzystam z powtórnie podanój mi okoliczności, dziękując 
panom, którzy z przebiegiem rzeczy są obeznani, mia­
nowicie zaś pp. Unruhe i Meyer, za stwierdzenie, że 
krzycząca niesprawiedliwość, jakićj żadne inne miasto 
forteczne nie uległo, właśnie dotknęła miasto Poznań. 
Co i ja niniejszćm zaznaczam, aby przynajmnićj salwo­
wać moralnie słuszne żądania mieszkańców miasta Po­
znania, jak również, by wykazać, iż przy przejmowaniu 
fortecy przez państwa niemieckie vitium originis 
zostało uchwalonćm.

Potem sądziliście, Panowie, że ze zasad prawni­
czych wstecz działająca siła prawa przyjmować się nie 
¡owinni. Tak, Panowie, uznając słuszne warunki udo­
wodnionych żądań i usuwając takowe ydobywaniem 
zasad prawniczych, sprawdzacie na sobie orzeczenie: 
summum jus, summa injuria. A co więcćj, pan 
Meyer nie uznał nawet za summum jus przyjęcie dłu­
gów ze strony państwa, mówiąc, że zasada o przejmo­
waniu długów w komisji nie została uznana za słuszną. 
Przyp -szczając to, proszę, abyście Panowie przynajmnićj 
uznali jako okoliczności łagodzące, że petentów w tćj 
sprawie we wszystkich naradach nad petycjami pocie­
szano zawsze mającćm się uchwalić prawem nowćm. 
Z tćj więc przyczyny, ponieważ prawo nie prz z sejm 
pruski', ale przez was, reprezentantów państwa niemie­
ckiego w parlamen&ie ma być prorog wane, mo'naż pe­
tentów, których do was odesłano, nieuwzględi ić? Nie, 
na to zgody być nie mo e; przeciwnie, zdaniem mojćm 
przejęliście, Panowie, tylko obowiązek honoru w obec 
sejmu pruskiego, który petentów, odrzucając słuszne ich 
żądania, zawsze pocieszał mającćm być uchwalonćm 
w przyszłości prawem, w którćm wszelkie słuszne u- 
względnią się zadania.

Dalćj napomknięto o sprzecznych wyrokach i o- 
świadczono, że wyrok najwyższego trybunału, który nie 
uznaje rzeczonych żądań jako na prawie opartych, ostrćj 
już uległ krytyce ze strony wielu prawników. Panowie, 
i ja z mćj strony chętnie wdałbym się w krytykę tegoż 
wyroku, lecz obawiam się, ażeby ne mocy znanych mi 
precedencyi nie pozbawiono mnie głosu i nie zawezwano 
do porządku, gdyż wedle przyjętćj zasady nie wolno o 
wyrokach naj wyższego trybunału z naganną występować 
krytyką. Na wszelki jednakże wypadek uważam przy­
najmnićj ze swćj strony za konieczność; uchwalenie ja­
kićj takićj rezolucji, wktórćjbyście się wstawili do pań­
stwa pruskiego, aby nastąpiło zaspokojenie prawne żą­
dań mieszkańców Poznania, tćm bardzićj, że właśnie 
biedniejszą klasę tak srogi los spotkał. Gdybyście zaś 
zaniechali choć słówko przemówić do pruskiego rządu, 
zaiste, natenczas rząd pruski w danym razie odeśle 
petentów z nadmienieniem, że rzecz w parlamencie 
państwa załatwioną została. Przez liczny szereg lat 
mieszkańcy Poznania zbywani zostali nowćm prawem 
rejonowćm, a w chwili, która każę mieć nadzieję, że 
żądaniom słusznym zadosyć się uczyni, powiadacie: czas 
i miejsce nie po temu, nie wypada, aby parlament, tćm 
się zajmował, wsteczną nadając prawom siłę działania.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Berlin, 5 grudnia.
(Koniec posiedzenia parlamentu. — Świetna mowa Krzyżanow­
skiego. — Petycye parkowskie. — Deputowany duński Kryger.— 

Nirady posłów polskich.)
Posiedzenia parlamentu niemieckiego ukończyły 

się, posłowie nasi rozjechali się już do domu, teras zaś 
rozpoczynają się posiedzenia sejmu pruskiego. Nie 
wątpimy, że posłowie nasi tegoż sejmu z równą gorli­
wością, z równą energią i świetnością bronić będą na­
szych interesów narodowych, jak posłowie do parla­
mentu niemieckiego. I zaprawdę, każde tych ostatnich 
wystąpienie było świetne — uwieńczeniem zaś tegoczesnćj 
sesyi były mowy tak dra Niegolewskiego jak i pau 
Krzyżanowskiego. Mowa ostatniego, z tego wzglę­
du jeszcze jest ważną, iż obejmuje w sobie cały nasz 
program; jasno wypowiada nasze stanowisko; 
drogę wreszcie, po jakićj postępować należy. P, 
Krzyżanowski, mimo ostrych lecz sprawiedli­
wych wyrazów, jakie z całą otwartością wypowiedział, 
zjednał sobie uwagę całego parlamentu, który od po­
czątku do końca w uroczystćj ciszy przysłuchiwał ¡ię 
wymownym słowom szanownego posła. I doprawdy 
wystąpienie to reprezentanta narodu pozbawionego bytu 
politycznego, wystąpienie słabych przeciw państwu dziś 
najpotężniejszemu, jak z jednćj strony świadczy o słu­
szności sprawy, którćj z taką wytrwałością bronią, tak 
z drugićj i o żywotności narodu, który obronę tę wy­
trwale prowadzi, nie zrażająe się źadnemi przeszkodami 
— bo hasłem naszćm usque ad finem.

Ksiądz dziekan Kierszniewski nadesłał znów 
petycyą na ręce posła Taczanowskiego o przywró­
cenie władzy Papieżowi, z prośbą, aby koło polskie 
wniosek odpowiedni w tym względzie do parlamentu 
podało. Zapatrywania i uchwala, jaka z tego powodu 
zapadła, były też same, co i na pierwszćj kadencyi, 
kiedy ks. dziekan Kierszniewski z podobną prośbą wy­
stąpił. Więcćj nawet powiem, koło nasze poselskie, 
obstając zasadniczo przy gruncie negacyjnćm i zaprze­
czając właściwości odwoływania się do parlamentu, 
przeciw któremu posłowie Polacy protestowali, uwa­
żało nadto, że nawet okoliczności, jakie poprzednio 
miały miejsce, nietylko się obecnie nie zmieniły, ale 
spotęgowały jeszcze; na dowód tego dość przytoczyć 
znaną sprawę ks. Wollmana z Brunsbergi, oraz sławny 
dodatek Lutza do prawa karnego, w jakim razie pomi­
jając nawet na chwilę kwestą zasadniczą, odwoływanie 
się do parlamentu byłoby ubliżeniem dla Kościoła. 
Co tćż koło polskie uchwaliwszy, przy zwróceniu ks. 
Kierszniewskiemu petycyi, poinformowało g© o powyż­
szych motywach swćj uchwały. Nie wiemy jak ; ostąpią 
agitatorowie i zwolennicy petycyi parkowskich, spo­
dziewać się wszakże należy, że jeśli zastanowią się do­
brze nad rzeczywistym stanem rzeczy a wreszcie i stó- 
sunkiem naszym do Niemiec, dadzą za wygraną owym 
petycyom, a szczerze przyznawszy się do błędu, za­
przestaną prowadzić politykę na swą rękę, w którćj 
tyle fiasków doznali.

Yfiecie zapewne, że deputowany z Szlezwigu pan 
Kryger zamierzał podać interpelacją do parlamentu 
o wykonanie artykułu V traktatu paryskiego. Rozma­
ite frakeye niemieckie, z któremi w tym względzie się 
porozumiewał, przyrzekły mu, że podpiszą i poprą jego 
interpelacyą, jeżeli zredaguje ją w tych wyrazach, że 
spodziewa się, że parlament w sposób godności Nie- 
c iec odpowiedni' załatwi sprawę północnego Szlezwigu. 
Gdy przyszło wszakże do podpisu, nikt go z Niemców 
dać nie chciał. Pan Kryger zwrócił się do naszych 
deputowanych; ci wszakże swych podpisów odmówili na 
skutek uchwały w kole zapadłćj; uchwaliło ono jedno­
myślnie, że takićj i nterprlacyi, która opiera rozwiąza­
nie sprawy szlezwicko-duńskićj na godności Niemiec, 
podpisać nie może. Polacy bowiem, niebędąć Niemcami, 
nie wiedzą co rozumieją Niemcy pod godnością Niemiec. 
Podpisać jedynie mogą taką interpelacyą, któraby się od­
woływała do praw międzynarodowych, które wszystkim 
zarówno przysługiwać muszą, a polegają na zajadach 
słi szności i sprawiedliwości. Odpowiedź w tym duci.u 
wygotowaną doręczyło p. Krygerowi.

Jeszcze słowo tylko: kilka dni temu zeszli się na 
poufną pomiędzy sobą naradę wszyscy posłowie tak par­
lamentu niemieckiego jak i sejmu pruskiego w gmachu 
posiedzeń parlamentu. Kiedy tak posłowie Niemcy 
pomiędzy sobą obradowali, w tym samym dniu i o tćjże 
samćj godzinie posłowie nasi tak parlamentu niemiec­
kiego jak i sejmu pruskiego, zeszli się z sobą na rów­
nież poufną naradę i odbyli takową w gmachu posie 
dzeń sejmu pruskiego. Tak więc w tym samym dniu 
i o tćj samćj godzinie, dwa sejmy, reprezentanci dwóch 
narodowości toczyli pomiędzy sobą narady. Już ta sa­
ma drobna na pozór okoliczność wymownie charakte­
ryzuje stanowisko nasze polskie, które tak znakomicie 
a dosadńio podczas kadencyi sejmowćj utrzymy­
wali posłowie nasi. Przekonani jesteśmy, że i deputo­
wani nasi na sejmie pruskim również godnie odpo­
wiedzą swemu zadaniu, ile, że na odbytćj dwukrotnie 
naradzie, wszyscy nasi posłowie, jak najzupełnićj byli 
zgodni pomiędzy sobą co do poglądów, przekonań 
i zasad.



IPrtg», i grudnia. ,
(Koller gubernatorem wojennym. — Spokój w Czechach. — 

Demonstracja przeciw koronie. — Zdanie o tćm biurokraty.)
(Zd.) Czegóż można jeszcze żądać? Ot! patrzajcie 

dopiero kilka dni, jak nowe ministeryum stanęło u ste­
ru rządu, a mamy już namiestnika żołnierza. Jenerał 
Koller mianowany został namiestnikiem i oprócz te­
go, ponieważ dotychczasowy jenerał główno komende­
rujący w Czechach hr. Huyn do Węgier został prze- 
niesioonym, posadę po nićm powierzono także p. Kolle- 
rowi tak, iż tenże trzyma w ręku władze najwyższe, 
cywilną i wojskową na całe Czechy. Czyż to nie tak 
samo, jak w Rosyi? I cóż jest przyczyną takiego nad­
zwyczajnego połączenia władz tych w ręku żołnierza? 
To prawie cechuje rząd teraźniejszy, że zrobiono to bez 
najmniejszej przyczyny. Spokój publiczny panuje w ca­
łym kraju, jak dawnićj; nis było najmniejszego wypa­
dku, któryby mógł usprawiedliwić rozporządzenia 
wyjątkowe — i ręczę wam, że w całym kraju 
niki nie myśli o czćmś podobnćm, bo »y nie jeste­
śmy szalonymi, ażeby nieprzyjaciołom dać powód pożą­
dany, który mby się w obec Europy zasłaniać mogli, 
używając przeciw nam gwałtów i furoru teutońskiego. 
Czytajcie tylko dzienniki wiedeńskie, a przekonacie się, 
jak nam teraz sprzyja rząd i zwolennicy jego. Że nam 
tu dano generał-gubernatora wojskowego, tego im je­
szcze za mało; już w niebogłosy wołają, żeby zaprowa­
dzić od razu tćż stan oblężenia i gwałtem złamać opo­
zycją znienawidzonych Czechów. Tutejsze „Naródni 
Listy“ podały wiadomość, że nowy minister Unger 
miał się wyrazić: „Ażeby zwalczyć opozycyą czeską, 
trzeba tylko w Pradze ściąć cztery głowy,“ i pan Hof­
man, uiegiyś prawa ręka ukochanego p. Beusta, miał 
powiedzieć: „Co nas tam obchodzą Czasi; będziemy 
rządzić bez nieb, i jeżeli zecbcą zrobić rewolucyą, to 
na nich zawołamy Prusaków a ci nauczą ich, jak 
Polaków w Poznaniu!“ Widać, że ci panowie bardzo 
nas kochają. Lecz to wszystko nas nie przeraża i nie 
sprowadzi nas z drogi, którą uważamy za zbawien­
ną.

Twierdząc z pewnością, że ludność nasza żadnym 
sposobem nie da się porwać do jakiegoś wystąpienia 
gwałtownego, nie przeczę bynajmniój, że w całym kraju 
objawia się jakieś mocne oburzenie, usposobienie umy­
słów nie zbyt lojalne, pewne niezadowolenie, które się­
ga wyżćj po za radzców korony. Wiecie, że do osta­
tniego sejmu czeskiego adresowane były dwa reskry­
pty cesarskie, pierwszy z dnia 12 września, podpisany 
przez Hohenwarta, uznający prawa korony czeskićj, 
drugi zaś z dnia 20 października, którego treść niwe­
czyła nadzieje i radość poprzednim obudzone. Adres 
pierwszy, przyjęty od razu z zadowolnieniem, stał się 
przedmiotem licznych demonstracji, skoro reskrjpt dru­
gi doszedł do wiadomości publicznćj. Gazety kilka ra­
zy go powtarzały, i oprócz tego Naród ni Listy 
prawie przez trzy tygodnie przynosiły na czele 
każdego numeru najważniejszy ustęp o uznaniu 
praw korony czeskićj; drukarnia Gregra wydala go w 
oprawie ozrfobnćj literami niebieskiemi i czerwonemi. 
Jeszcze dzielnićj spisała się drukarnia Dr. F. Skrejso- 
wskietfo, wydając reskrypt wydrukowany literami już 
metylko czerwonemi i niebieskiemi, ale nadto srebrne- 
mi i złotemi. Tak np. ustęp „ehętnie uznajemy prawo 
korony czeskićj i gotowi jesteśmy ponowić je naszą 
przysięgą koronacyjną“ drukowano złotem, tak samo 
i nazwisko „Hohenwart,“ gdy tymczasem jedyne sła­
wa, jakie czarno wydrukowano, jest są imią samego 
monarchy.. Obudwóch wydań tysiące eksemplarzy roz­
szerzyło się po całym kraju i zapewne nie ma ani je­
dnej wioski, aby tam nie było choć po egzemplarzu, 
czy to w urzędzie gminnym, czy to w karczmie.

Rząd naturalnie o wszystkićm wiedział, boć wszy­
stko jawnie się działo, irytowało go to, lecz nie było 
sposobu zapobiedz temu. Nareszcie dnia 24 listopada 
p. Riegpr von Riegershofen, tymczasowy kierownik na- 
m estnictwa, wydał rozkaz do wszystkich naczelników 
powiatowych, ażeby donieśli, jakie to wrażenie na pro­
wincji sprawia rozszerzenie reskryptów tak demonstra­
cyjnie drukowanych. Zaledwie rozkaz ten (tajemny 
naturalnie) wysłano na prowincyą, już ci go „Politik“ 
wydrukowała co do kropki, co, ma się rozumieć, bar­
dzo było nie na rękę rządowi. Lecz jeszcze większą 
niespodziankę sprawiły mu dzisiejsze „Narodni Listy,“ 
które dosłownie wydrukowały odpowiedź, jaką w skutek 
rozkazu wzmiankowanego do namiestnictwa przesłał p. 
Sakb, naczelnik powiatowy w Młodym Bolesławiu, u- 
rzędnik stary i znany biurokrata. Ponieważ Sprawo­
zdanie jego cechuje bardzo całe nasze położenie, może 
Szanowna Rt-dakcya pozwoli, abym z niego przytoczył 
kilka ustępów ważniejszych.

Pan Sakb donosi, że w okręgu jego rzeczywiście 
znajduje . się tych egzemplarzy mnóstwo zadziwiające 
(erstaunliche Menge) i że ciągle jeszcze rozkupują je 
tak, że księgarnia już wyczerpała wszystkie zapasy 
i czeka teraz na powtórne wydanie. Egzemplarze wy­
wieszone są aietylko w pomieszkaniach prywatnych, ale 
także w miejscowościach publicznych i to bardzo często 
za staraniem proboszczów i wójtów.

Mówiąc o wrażeniu, pisze dosłownie: „Co do wra­
żenia, jakie na publiczność sprawia to wywieszanie re­
skryptu, nie można powiedzieć, że się przyczynia do po­
wagi korony i rządu; tego jednak nie można przypisy­
wać tylko wydrukowaniu i wywieszeniu reskryptu. Sko­
ro tylko reskrypt z dnia 30 października doszedł do 
wiadomości powszechnój, to zaraz widać było, że w lu­
dności znacznie upadała powaga korony. Teraz zaś 
opiaja. publiczna w tćj sprawie tak jest nieoględna 
(lücksichtlos) że i między niższemi klasami, które się 
żywią tylko zarobkowaniem, po ulicach i w miejscowo­
ściach publicznych usłyszeć można zdrnia, którebyjak 
najostrzćj karać wypadało sądem karnym, gdyby prze­
zorność polityczna nie nakazywała, puszczać to płazem. 
Klasa zaś wykształcona klęskę opozycyi prawnopań- 
stwowćj znosi z spokojem tak rażącym, a czasem tyl­
ko odezwie się z satyrą tak ostrą, że można się oba­
wiać, iż przewódzcy partyi narodowój cały naród wcią­
gną, do czynności, którćj następstw nie podobna obli­
czyć. Znana mocna organizacya stronnictwa narodowego, 
ścisłe połączenie się wszystkich warstw od najwyższćj 
szlachty aż do zarobnika, pewny fundament, który 
stronnictwo to domniewa się mieć w operatach sejmu osta­
tniego, dodaje mu takićj potęgi i niestety takićj odwagi, 
że każde zapobieganie (Einschreiten) w tych stosunkach 
tylko znacznieby ludność rozdrażniło, nie wiodąc do 
celu pożądanego.“ }

Tak pisze poufnie stary wierny urzędnik. Czyż 
z doniesienia jego nic można wyczytać, że mądra i ucz- ' 
ciwa polityka teraźniejszych austryackich mężów stanu . 
monarsze wyrządziła najgorszą krzywdę? ,
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tarnćj nie od rzeczy będz e poznajomić czytelników nieco 
z budżetem pruskim na rok 1872. Budżet ten wyka­

zuje 186,064,453 talary dochodu, i tyleż rozchodu, który 
: obejmuje 12,585,389 talarów jednorazowych i nadzwy- 
' czajnycb wydatków. Dochód wynosi rzeczywiście milion 
j więcój, lecz milion ten przeznaczony jest na zmniejsze­

nie podatków, co będzie przedmiotem osobnego proje­
ktu do prawa, jeszcze w stadyum obrad się znajdują­
cego. Również należy, chcąc uzupełnić pogląd na do­
chody pruskiśj administracyi, wskazać na tóm miejscu na 
tę część dochodu z niestałych podatków (ceł za towary 
wprowadzane i wyprowadzane, podatku od cukru z bura­
ków, soli, tytonia, okowity i piwa), którą Prusy kasie pań­
stwa niemieckiego oddają: mianowicie 42,347,640 tal., 
podczas kiedy im tylko 4 361,530 talarów z dochodów 
powyższych pozostaje. Owe 42 347,640 tal. połączone 
z kwotą matrykularną 17,202,498 talarów, ogółem
59,550,138 tal. przedstawiają kwotę, jaką Prusy oddają 
w roku 1872 na utrzymanie państwa. Wysokość skła­
dki matrykularnej zmniejszyła się w porównaniu z ze­
szłym rokiem o 2,047,086 talarów. Do oszczędności 
w składce matrykularnśj przychodzi inna w wysokości 
1,634,200 talarów w skutek nadzwyczajnego umorzenia 
długu państwa. Trzydzieści milionów skarbu państwa 
użyte byd mają na umorzenie 26,632,000 talarów 5pro- 
oentowćj pożyczki z roku 1859 i na umorzenie 5 pro­
centowych rent pasywnych w wysokości 3,368,000 tal. 
Przez zmieniony system kredytowania rozporządza pru­
ska kasa państwa 11,600,000 talarami, które również 
użyte być mają na umorzenie pięcioprocentowych rent 
pasywnych w ilości 2,600,000 talarów i na umorzenie 
9 milionów 4‘|a procentowego długu państwa. Przez to 
dwie operacje zyska budżet w roku 1872 w procentach 
i funduszu amortyzacyjnym 1 634,200 tal., w 1873 ro u 
2,571,000 tal. Pruski dług państwa wynosi w końcu 
bieżącego roku włącznie z temi pożyczkami, których 
umorzenie ma nastąpić z z pasów skarbu państwa, 
429,045,581 talarów 25 sgr. 5 fen., pomiędzy temi 
200,853,945 tal. 10 sgr. 10 fen. długu kolei żelaznych; 
dług państwa w ściślejszóm znaczeniu tego wyrazu wyr.osi 
zatóm 228,191,036 tal. 14 sgr. 7 fea. Prowizja od cał­
kowitego długu państwa pruskiego wynosi w 1872 r. 
16,657,035 tal. (905,009 taL mniój niż w roku 1871) 
a umorzenie 9,497,799 tal. (459,467 tal. więcój niż w r. 
1871).

Plan przeniesienia posiedzeń pruskićj izby posel- 
skićj do tymczasowego gmachu posiedzeń parlamentu 
niemieckiego spełzł, jak się zdaje, na niczćm. Słychać 
bowiem, że rokowania w tym względzie doprowadziły 
do tego, że minister spraw wewnętrznych, hrabia Eu- 
lenburg, oświadczył się w kwestyi tćj za niekompeten­
tnego, ponieważ gmach parlamentu nie jest pruską, lecz 
niemiecką własnością. Kanclerz zaś Związku, do któ­
rego się następnie udane, miał odnośny wniosek od­
rzucić, tak że kwestyą tę uważać można za całkićm 
załatwioną. Zresztą okazały się i niemałe trudności 
techniczne w wykonaniu tego planu. Nasamprzód gmach 
parlamentu nie miałby dostatocznćj liczby siedzeń, gdy­
by wszyscy członkowie pruskićj izby poselskićj w nim 
się zebrali, prócz tego i inne lokale nie odpowiadałyby 
potrzebom izby poselskićj.

Nagłe zamknięcie posiedzeń parlamentu niemieckie­
go pozbawiło głosu i posła Krygera z Szlezwigu. Jak 
donosi Da>nnevirke, otrzymał Kryger od posła Ber- 
nutha, jako przewodniczącego liberalnego stronnictwa 
państwowego, zawiadomienie, że stronnictwo to ze względu 
na chwilowe położenie nie może poprzeć interpelacyi, do- 
tyczącćj kwestyi północno-szlezwickićj. Również poseł 
Windthorst z Meppen oświadczył wnioskodawcy ustnie, 
że stronnictwo klerykalne uważa poparcie tćj interpe­
lacyi za nie będące na czasie. Dziennik wspomniany 
zauważa na to: „Wszystkie główne frakcje niemieckie­
go i arlamentu nie chciały się podjąć p ~ parcia interpe­
lacyi, a nawet, gdyby Polacy, (dla czego Polacy nie 
podpisali interpelacyi wyjaśnia dzisiejsza koresponden- 
cya z Berlina), demokraci socyalni i inni, do żadnego 
stronnictwa nienależący posłowie interpelacją tę chcieli 
byli poprzeć, pomimo to Kryger nie byłby otrzymał po 
trzebnćj liczby podpisów (30). Przez to dostarczonym 
został dostateczny dowód, że niemiecki parlament nie 
posiada odwagi wdania się w kwestyą półnecno-szlezwi- 
cką: że artykuł V obowięzuje jeszcze w całćj pełni, 
przez co już wiele zyskano.“

Frankfurter Journal donosi, że wkrótce od­
będzie się zapewne nowa konferencja pruskich bisku­
pów w Fuldzie. Arcybiskup koloński przesłał podobno 
okólnik do kolegów swych w Prusach, w którym kła­
dzie przycisk na konieczność dalszego wspólnego dzia­
łania.

Demokraci socyalni Bebel, Liebknecht i Hepner 
z Lipska stawieni zostaną na wniosek prokuratoryi przed 
sądem przysięgłych o kroki przygotowujące zbrodnią 
stanu.. Rekurs ich odrzucił wyższy sąd apelacyjny w 
Dreźnie, tak że postępowanie publiczne będzie się mo­
gło odbyć podczas najbliższćj kadencji sądów przysię­
głych w Lipsku, zatćm już w ,-tyczniu przyszłego 
roku.

Podróż, jaką niedawno odbył jeneralny dyrektor 
poczt przez pewną część prowincji pruskićj, przedsię­
wziętą została, jak donosi Magdeburger Ztg. w 
przeczuciu blizkich rokowań z Rosyą o zmianę układu 
pocztowego. Traktat pocztowy z Rosyą jest najstarszy 
z wszystkich w Prusach obecnie obowięzujących. Nie 
odpowiada on pod wielu względami wymaganiom obe­
cnego czasu. I tak wielką to jest nierównością, jeżeli 
list do Ameryki kosztuje 2 i pół sbr., a do Petersbur­
ga 4 sbr. Rewizją pomienionego traktatu poruszono 
już i w parlamencie. Przy tćm trzeba będzie wydać 
także postanowienia pod względem nowćj linii z Prus 
do Carog^odu. Linia ta pójdzie na Wrocław, Czerniow- 
ce i koleje południowo rosyjskie do Odessy, która się 
komunikuje z Carogrodem za pomocą szybkich pa­
rowców.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 3 grudnia. Jcde i z dzienników wę­

gierskich, którego doniesienia wiedeńskie od czasu wstą­
pienia hr. Andrassego do urzędu zagranicznego nie 
rzadko na urzędowych polegają informacyach, podał Łych 
dni plan akcyi, wedle którego ministerstwo ks. Auers- 
perga zamyśla podobno w najbliższćj przyszłości postę 
pować. Rząd zamierza — oświadcza tedy antor kore­
spondencji — na krótką tylko s syą zwołać radę pań­
stwa, by takowa mogła podczas nićj na drodze ściśle 
konstytocyjcćj załatwić najnaglejsze bieżące sprawy 
a mianowicie uchwalić legalnie budżet, choćby tymcza­
sowo na kilka tylko miesięcy. Następnie zamyśla gabi­
net, — jak korespondent dalćj pisze, — rozwiązać 
wszystkie sejmy krajowe, ponieważ przy nowych wy­
borach spodziewa się znacznego pomnożenia wię­
kszości wiernokonstytocyjnćj, któraby była i dość silną 
do załatwienia trudnych kwestyi konstytucyjnych. Na 
odroczenie wyborów bezpośrednich zdecydowano się 
w obec poroszonego i przez stronnictwo także konstytu- 
cyine projektu, by natychmiast »owe rozpisać wybory 
powszechne i nie tylko nielegalne rozwiązać sejmy kra­
jowi, przedewszystkićm ze względu na to, pomijając

Galicją, źj po kilku miesiącach ściśle konstytucyjnych 
rządów teren stanie się daleko przychylniejszym niż te­
raz w chwili, gdzie wszędzie jeszcze są czynne organa 
hr. Hohenwarta a rany zadane przez federalistyczny te- 
rorjzm — jak się korespondent wyraża — jeszcze się 
nie zabliźniły.

Podobne wiadomości, jak powyższe przez główny 
organ stronnictwa Deaka podane, kursują i w tutejszych 
kołach poselskich i niemi to przedewszvstkióm uko­
jono — jak Presse donosi, — deputowanych stronni­
ctwa wiernokon9tytucyjngo w Dalmacyi, gdy nie mogli 
tu przeprowadzić rozwiązania własnego sejmu krajo­
wego.

Powyższe doniesienia są zdaniem tćjże Presse 
bardzo prawdopodobnemi, gdyż nakreślony w nich plan 
jest w danych stosunkach najracjonalniejszy a nawet 
jedynie możliwy, jeżeli się niczego zbyt przyspieszyć nie 
chce a rzeczywiście chce zająć przywróceniem, — jak 
powiada — ściśle legalnych stosunków i utrwaleniem 
porządku publicznego.

Nakreśliwszy więc sobie prawdopodobnie plan taki, 
wygotowało tćż już ministerstwo projekt do prawa, ma­
jącego być jednym z środków, do przeprowadzenia owego 
planu służących. Prawo to bowiem na to jest obliczone, 
by zapobiedz bezustannym secesjom członków opozy­
cyjnych rady państwa. Ku temu posłużyć ma nowella 
do prawa wyborczego z 1869 r„ którćj kardynalnym 
punktem postanowienie: „Jeżeli poseł wybrany nie 
stawi się w legalnym czasie dwóch tygodni w radzie 
państwa, to traci mandat swój a do rady państwa po­
wołanym zostanie jego następca tj. Ów kandydat, który 
przy wyborze najwięcój po wybranym miał głosów.“ Pro­
jekt ten ma być jednym z pierwszych, jaki miniiter- 
stwo wniesie do rady państwa.

Układy z posłami galicyjskimi odroczone zostały, — 
jak Presse donosi, — aż do otwarcia sesji rady pań­
stwa, dokąd wedle jćj zaręczenia w każdych przybędą 
okolicznościach i bronić będą swćj sprawy. Prezes koła 
sejmowego galicyjskiego p. dr. Zyblikiewicz, który tu 
bawił dni kilka, wrócił już znowu du Krakowa, tak źe 
ze znakomitszych osobistości polskich bawi tu już tylko 
namiestnik hr. • Goluchowski. Ponieważ nadal pozosta­
nie na swym urzędzie, więc wedle Presse jest i to 
gwarancją, ża posłowie galicyjscy przybędą do rady 
państwa.

Co do powodów, jakie ks. Auersperga skłoniły do 
zerwania układów z br. Wodzickim, donosi Pester 
Lloyd, że Polacy żądali, aby minister ich zwolniony 
był z solidarności z gabinetem tak dalece, aby nie po­
trzebował nawet kontrasygnować aktów całego mini­
sterstwa. Propozycji tćj ani gabinet podobno ani ce­
sarz pod żadnym warunkiem przyjąć nie chciał. W prze­
ciwieństwie znów z tćm żądali dalćj, aby cały gabinet 
wniósł solidarnie i bronił w radzie państwa projektu 
galicyjskiego, rozszerzającego autonomią tego kraju 

ANGLIA.
* Dnia 29 listopada obchodzili emigranci polscy,

, w Anglii bawiący, czterdziesto-pierwszoletnią rocznicę 
powstania narodowego przeciwko Moskwie 1830 r. uro- 
czy8tćm żałobnćm nabożeństwem w polgkićj kaplicy 
Gowerstreet za dusze poległych braci w tćj świętćj 
walce.

O położeniu Austryaków pisze Times w dość dłu­
gim artykule pomiędzy innemi: „W razie rozpadnięcia 
się państwa austryaekieao dwie tylko narodowości nie 
miałyby widoków znalezienia natychmiastowego przy­
tułku. Niemców zapewneby otwartemi rękoma przyjęli 
północni ich pobratymcy. Czesi mogliby się zlać z in­
nymi Słowianami w wielką panslawistyczną familią. 
Polacy galicyjscy nie mieliby pewnie lepśzych widoków 
jak dzielenie poniżenia Polaków pod rządem moskiew­
skim a Madziarowie znaleźliby się odosobnionymi i oto­
czonymi ze wszystkich stron sztnrmującemi bałwanami 
pansławizmu. Madziarowie w rzeczy samćj zaledwie 
inaczćj istnieć mogą jak przez utrzymanie miejsca, 
które sobie potrafili zdobyć w monarchii anstryackićj. 
Polityka opóru przeciwko Czechom mogła mieć swego 
sprawcę w osobie hrabiego Beusta, lecz dziś ma główną 
swą podporę w osobie hrabiego Andrassego, a ten zna­
komity Madziar nie jest tyle ślepym, aż* by miał ofiaro­
wać Polakom galicyjskim ustępstwa wbrew interesom 
swćj własnćj ojczyzny, ustępstwa, które ci wyzyskaćby 
mogli na jego własną niekoizyść i na szkodę Moskwy. 
Jeżeli ugoda pomiędzy austryackinai Niemcami, Madzia­
rami i galicyjskimi Polakami miała być osiągniętą, któ­
rćj celem jest utrzymanie konstytucji i to w opozycyi 
przeciwko Ozechom i innym Słowianom, natenczas pier- 
wszym cęlem być musi utrzymanie integralności au- 
stryackiój, która w Wiedniu jest pożądana a w Peszcie 
koniecznością.“

Zgodnie z nowćm prawem o wychowaniu utwo­
rzone londyńskie kolegium szkólne (Shool Board) pracuje 
skutecznie nad wielkićm swćm dziełem. Podczas kiedy 
policja szkólna chwyta codzien ie osierociałe dzieci na 
nlicy i w ten sposób dostarcza nowym szkołom publi­
czności, kontynuuje kolegium samo doradczą swą dzia­
łalność i uchwaliło na OBtatnićm swćm posiedzeniu, 
ażeby dzieci tak wyższych jak niższych oddziałów po­
dzielić w klasy nie o więcój jak 80 uczniach, jak to 
ma miejsce w Niemczech, i to z osobnym naaczycielem 
i osobnym lokalem szkólnym dla każdćj klasy.

Dnia 1 grudnia z rana nadeszła do Londynu wia­
domość o śmierci hrabiego of Cbesterfield, który, jak 
wiadomo, był równocześnie gości m z księciem Wales 
u hrabiego of Londesborongh i na tę sarnę chorobę za- 
padł, eo książę. Febra miała przebieg dość pomyślny 
aż do wigilii śmierci wieczorom. Wtedy nagle się tak 
pogorszyło, że śmierć niebawem nastąpiła. Lord Che­
sterfield liczył dopiero 40 lat wieku, a ponieważ nie 
był żonatym, przeto tytuł i majątek przechodzą na je­
go kuzyna Jerzego Filipa Stanhope. Śmierć hrabiego 
nie mało się przyczyniła do zwiększenia obawy e źy 
cie księcia, dla uspokojenia jednakże podnoszą, że u lor­
da Chesterfield zaraz od psczątku niebezpieczniejsze 
gymptomaty się pokazywały, niż u księcia. Ostatnie' 
biuletyny ź Sandv;ngham brzmią zadowalniająco. Cho­
rego pielęgnuje księżna Wales i księżna Ludwikowa he­
ska, księżniczka angielska Alice. O przyczynie choroby 
zawsze jeszcze różne czynią domysły. Lord Londesbo- 
rougb oświadcza w Times, że doniesienie, jakoby za­
ród choroby księcia położony był w czasie obeeności te­
goż na jego posiadłości pod Scarborough, nie jest uza­
sadniony i zauważa, źe, oczekując przybycia księcia, 
kazał starannie dom swój zrewidować, ażeby wyśledzić 
jak najstarannićj niedokładności w położonych drenach 
i takowe usunąć, i żeby woda w Scarborough była 
czystą.

W magazynach arsenału w Woolwich oddano de 
przechowania 1500 iorpedosów, po wypróbowaniu ich 
wpierw przez ciśnienie hidrauliczne i uznaniu za nie­
przepuszczalne wody. Paszki te podzielone są podług 
swćj wielkości na trzy klasy: nasamprzód przychodzą 
największe po cenie 7 funtów szterl. 3 sz\ 1., nabite 500 
fantami bawełny do strzelania; drugi gatunek zawiera

250 fantów, po cenie] 5 fantów szt. 6 szyi, i trzecie, jy 
mieszczące 100 fantów bawełny, przy czćm koszta obli! 
czone są na 4 funty szt. 3 szyi. Do tego ma być wj. ¡a 
robionych 500 mil angielskich drutu elektrycznego i 130o a 
galwanicznych bateryi podług metody Walkera. j

Wielka rada Internacyonalu odbyła w tych dniach * j 
tygodniowe posiedzenie pod przewodnictwem Junga. Pg. ,r 
nów RanvLr, Conrnet i Arnaud, wszystkich trzech człon, ¿y 
ków byłćj komuny paryekićj, wybrano do wielkićj rady. ,ju 
Sekretarz Hales odczytał listy angielskich stowarzyszej p 
filialnych, podług których liczba członków tychże bardzo J 
szybko wzrasta. Stowarzyszenie filialne w Glasgowij sQi 
uprasza wielką radę, ażeby użyła swego wpływu w sto. 
warzyszeniach filialnych na kontynencie, iżby ztamtąd i? 
nie przybywali kotlarze do Anglii, gdyż kotlarze an. 
gielscy przygotowują zawieszenie pracy. Pismo z Ko. ¿o 
peuhagi donosi, źe tamtejsza filia liczy jnż 2C00 człon, jdi 
ków i że we wszystkich większych miastach Danii po. j 
dobne filie się tworzą. Z Włoch piszą, źe w Rzymie p 
odbyty niedawno kongres robotników był tylko figlem ja 
Mazziniego, ażeby ukryć przed publicznością olbrzymie otz 
postępy Internacyonalu we Włoszech. Odczytano ró- i« 
wnież listy z Nowćj Zelandyi i Kanady, w których za- 
wartą jest prośba o nadesłanie instrukcji, w jaki spo. 
sób tworzone być mają stowarzyszenia filialno. W końcn ie; 
uchwaliło zgromadzenie adres dziękczynny do Bebla za i' 
jego wystąpienie w niemieckim purlamoneie jako repre- iii 
zentanta Internacyonalu. b
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Telegramy. .31
Waszyngton, 4 grudnia. Orędzie prezydenta wspo- w 

mina, mówiąc o polityce zagranicznćj, nasamprzód o An- i 
glii. Zauważa ono, że w tym roku dwa wielkie narody, |3 
połączone ze sobą tym samym językiem, rozstrzygnęły w 
długoletni spór na drodze pokojowćj. Przykład ten na- «i 
śladować będą i inne narody, a przez to umożebnionćm m 
może będzie zmniejszenie wojsk. Orędzie dziękuje na- ho 
stępnie cesarzowi brazylijskiemu, królowi włoskiemu bis 
i prezydentowi szwajcarskiemu jak najgoręcićj za udział '0- 
w sądzie polubownym. Odwiedziny w. księcia Aleksego fo 
są dalszym dowodem serdecznych stosunków z Rosyą, ai 
Zachowanie się rosyjskiego posła Katakazy uczyniło ko- ki 
niecznćm zażądania jego odwołania. Prezydent domaga ip 
się szybkiego załatwienie kwestyi rybolóstwa i spodzie- n 
wa się, że hiszpański konflikt z Kubą uregulowany zo- r< 
stanie na drodze pokojowćj, gdyż obie strony rządzą się d 
polityką pojednawczą. Rząd zdecydowany jest położyć r 
koniec barbarzyńskiemu obchodzeniu się z rozbitkami ei 
w Chinach i Japonii. m

Waszyngton, 4 grudnia. Orędzie prezydenta wspo- y 
minając dalćj przy wzmiance o polityce zagranicznćj o is 
przyjaznych pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a rządem yi 
cesarza niemieckiego stosunkach, podnosi, że opieka, ja- m 
ką reprezentant Zjednoczonych Stanów otoczył Niemców iei 
we Francji podczas wojny, zadowolniła Niemcy, nie na­
ruszając draźliwości Francyi. — Co do Włoch nadmie- y 
nia orędzie, że Stany Zjednoczone uznały przeniesienie u 
stolicy Włoch do Rzymu, jako tćż zawarty pomiędzy i" 
Amerrką północną a Włochami traktat, dotyczący bez- ¡i 
pieczeństwa własności prywatnćj na morzu w czasie z 
wojny. _ »

Monachium, 6 grudnia. Obie izby sejmowe zwo- ■! 
łane na dzień 12 grudnia. 0

Wiedeń, 5 grudnia. Cesarz udał się dziś po po­
łudniu na, óśmiodniowy pobyt do Salzburga. — Jak sły­
chać, toczą się z p. dr. Herbstem układy o objęcie teki 
ministra skarbu, które, jak się zdaje, mają przebieg 
pomyślny.

Wiedeń, 5 grudnia. Neue freie Presse ogłasza
z powodu odwiedzin, jakie hr. Beust w podróży do Lon­
dynu oddał prezydentowi p. Thiers, artykuł podnoszący, 
że odwiedzinom tym przypisać jedynie można znaczenie 
aktu uprzejmości dla p. Thiersa i rzeczypospolitćj fran- 
cuskićj. Austrya życzy Francył wszystkiego dobrego, 
o sojuszu zaś z Francją w innych jak w celach pokojo­
wych nigdy nie będzie mogło być mowy.

Londyn, 5 grudnia. Hr. Beust przybył tu dzisiaj. 
Dotychczasowy ambasador austryacki hr. Apponyi wrę­
czył wczoraj pismo odwołujące go. — Dziś w nocy silny 
mróz.

Londyn, 5 grudnia. Europejsko-południowo-ame/y- 
kańskie towarzystwo telegraficzne dla poprowadzenia 
podmorskiego telegrafu pomiędzy Portugalią a Bra?ylią 
ogłosiło prospekt swój. Wedle niego ma kapitał wyno­
sić jeden i jednę czwartą miliona funt, szter. Dalćj za­
mierza takowe utworzyć na wyspie Madera i na przy­
lądku Cap Verd stacye pośrednie, jako tćż do St. Louis 
i Gorće (na wybrzeżu zachodniem Afryki) z prowadzić 
telegrafy poboczne.

Petersburg, 5 grudnia. Książę Fryderyk Karól,. 
książę August wyrtembergski, książę Karól meklem- 
burgsko-szweryński, jenerał feldmarszałek hr. Moltkm 
i jenerałowie Werder, Alvensleben, Barnekow, Budritzkii
i książę Kraft Hohenlohe jako tćż reszta zaproszonych 
na uroczystość orderu św. Jerzego gości pruskich przy­
była to o 3 godzinie po południu. Cesarz powitał ich 
w Carskićm Siole i towarzyszył im do Petersburga. Na 
dworcu zebrani byli wszyscy obecni w. książęta, mini­
strowie i wielka liczba znakomitości. Dziś i jutro od­
będzie się obiad familijny w cesarskim pałacu.

Bruksela, 5 grudnia. Jak słychać w kołach parla­
mentarnych, rozbiły się układy z osobami wymienio- 
nemi do tek ministeryalnych i obecnie jest mowa o na- 
stępującćj kombinacji: Hrabia de Theux ministrem bez 
teki, hrabia d’Aspremont-Lynden ministrem spraw za­
granicznych, Delcour spraw wewnętrznych, Malon skarbn, 
Laadries sprawiedliwości, Moncheur robót publicznych, 
Guilleume wojny.

Rzym, 4 grudnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby 
poselskićj przedłożono nasamprzód kilka projektów do 
praw, pomiędzy któremi znajdowała się także konwen- 
cya dotycząca południowo-włoskich kolei żelaznych. Na­
stępnie odezytał wicemarszałek Pizanelli adres na 
mowę od tronu. Po odczytaniu rozpoczęły się ob­
rady nad definitywnym budżetem na rok 1871.

Rzym, 4 grudnia. Kongres telegraficzny uchwalił 
zawezwać na najbliższe posiedzenie reprezentantów 
kilku wielkich prywatnych stowarzyszeń telegraficznych 
jako znawców.

Teatr Polski w Poznaniu.
(Kcmedya p Teodora Barriere w jednym akcie „Pożar w kii 
sztorze.“ — „Stare Wtarnsy'* 1, komedya w trzech aktach Stan; 

sława Bogusławskiego. — „Chłopi arystokraci“ Anczyca),

Komedya p. Teodora Barrière w jednym akcie; 
„Pożar w klasztorze“, po razy dwa przedstawiana, bar­
dzo prosta. Młoda pensjonarka, z powodu pożaru kia 
sztoru, w którym na pensyi pozostawała, powraca nie­
spodzianie do ojca, który tymczasem nie pamiętał wcale 
że posiada córkę i wiódł życie bardzo wesołe w towa­

rzystwie młodych ludzi, W całym jego domu znać były



8
iif, jy i tego życia, jakie prowadził i tego otoczenia, 
•li. fctóróm żył, Miłość ojca, która w głębi duszy jego 
iy- Ja a która odezwała się na widok córki, ukazała mu 
00 ¡j brzydotę poprzedniego jego życis. Stara się więc 

gofaó zeń, nio łatwo to jeduak przychodzi. Szczęśli- 
ict | jednak wybrnął z niego, następuje najzupełniejsza 
'a- iriDa, a nie tylko jego ale i towarzysza jego hulanek, 
m- ¡-y poprawiony żeni się z młodą pensjonarką. O wy­
ły. pojących artystach w tćj komedyi nie wiele mamy 
ej powiedzenia. Nadmienimy tvlko, że p. Wolaóska, 
Izo u panowie Cezar i Kwieciński oddali role swe sta- 
ri» jtti<*ł a szczególnie pierwsza, która rezolutność pensyo- 
:«• ;ti umiała dziwnie połączyć z naiwnością młodego 
ąd iewczęcia. W komedyi tćj spotkaliśmy się z artystą 
n. raz pierwszy tn występującym p. Rogerem. Rola

mała (Juliusz d’Illoy), nic nie znacząca prawie,
m. jjno więc ocenić, czy nabytek ten przynosi jaką nową 
>o- $ artystyczną, czy ma talent; to tylko zauważaliśmy, 
ii» raehy jego i chód zbyt pretensjonalne, przesadne, 
m japominać przecież nie należy, że naturalność, pro­
li« ota, prawda, to pierwsze warunki każdćj kreacji arty- 
'6- |cznéj.
¡a. „Stare Wiarusy“ czyli właściwie „Opieka woj 
id- owa“, komedya w 3 aktach Stanisława Bogusław- 
cn ¡ego już razy kilka na naszój scenie przedstawiona, 
za i swego humoru, choć może nieco rubasznego, słu- 
re- iie >tałe miejsce w repertoarze zajmuje. Typy sta­

lli wojjcowych, do głębi przenikniętych przeszłam po­
silaniem swojém, są żywe, że tak powiemy na gorą- 

nc ynku schwytane i tćm powabniejsze, że dziś już 
utety niespotykane. Pomimo rubaszności wyrażeń, 

io-isztą właściwćj starym legionistom, tendencja kome-
q. i zacna i szlachetia i chociaż intryga sama, przepro- 
iyi idzenie rzeczy jest bardzo proste, to jednak naturalny 
;łj imor każę jćj słuchać z zajęciem i serdecznym śmie- 
ia. em. Letkiewicz porucznik, przedstawiony przez 
im ma Dobrzańskiego, ciągłą uwagę na siebie zwracał. 
ia..lhociaż rola Letkiewicza wdzięczną jest bardzo dla ko- 
on ula i wiele sama za niego mówi, to jednak przyznać 
ial 'osimy, że i pan Dobrzański jćj dopomagał. Śmia­
go imy s ę serdecznie i z oświadczyn porucznika i z jeso 
-ą. adyów nad Żydem wiecznym tułaczem. Pan Cezar 
o. ko Krzykalski po uczoik i pan i< onarski jako Tęgosz 
ga ipitan dopełniali trójcy starych wiarusów. Pierwszy 
e- nich nieco w rubaszności przesadzał, choć z drugiéj 
o. rony^8amo nazwisko Krzykalskiego do tego ar- 
iię, ¡tę upoważniało. Co do pana Rogera pózostajemy 
y¿.zy tém, cośmy powiedzieli wyżćj, mówiąc o jego 
ni erwszym występie. Również nie zadowolniła nas pani

inosz. Cała jćj gra polegała na charakteryzacyi twa- 
o- y i ubraniu starćj panny. W rozmowie z bratem, Tę- 
o iszem, w którćj robi jćj bolesne wymówki, najmniej- 

m ym ruchem nie zdradzała oburzenia i gniewu; toż 
a- mo powtórzyło się przy oświadczeniu porucznika Let- 
w ewic a.
a- Po „Starych Wiarusach“ nastąpiła komedya An- 
B- yea; „Chłopi Arystokraci“, którą w niedzielę z roz- 
ie izn po'icyi na poniedziałek odłożyć musiano. Publi- 
:y mość niedzielna z wielkim żalem się o tćm dowie- 
z- liała, bo był to występ p. Honniga, bardzo lnbionego 
ie rzez nią arstystę. Jak powyższa tak i ta komedya nie 

iz już u nas przedstawianą była. Nie podnosimy jćj 
i- tystycznćj wartości, bo rzecz sama i przeprowadzenie 

st bardzo zwykłe, ale dla pewnego rodzaju publiczności 
i- powiednia i pouczająca w przystępnćj formie. Taki typ 

; Smzepan, żołnierz z wojska au8tryackiego, z zepsu­
li m językiem, z głupią zarozumiałością i u nas między 
g iszą klasą społeczeństwa spotyka się nie rzadko.

owcipne wyśmianie wad rzeczywiście śmiesznych żoł- 
a trzy, którzy szeregi opuścili i wracają do swych za-
¡- ód i w naszych warunkach wielki pożytek przynosi.
r, hrerza tego przedstawił p. Hennig ze zwykłym sobie 
e mizmom, za który publiczność obsypywała go rzęsi- 
- imi oklaskami. I typ chłopa arystokraty, to także 
i, [i częśeići może u do’n niż u góry spotykamy. Przed-

iwił go Wojciech Kogut (p’n Lemowicz) i Katarzyna
?o «ona (pani Wesołowska). Tćj ostatnićj wytknąć 
maimy grę zaradto posuwętą do karykatury, która na- 
et w scenie jak przy kieliszku była niemile rażącą, 
is^ztą całość przedstawienia nie ma nic za sobą, coby 
i naganę lub pochwałę szczególną zasługiwało. Kilka 
ipietów wykonanvch przez pannę Czajkowską i pana 
ikrzewskiego dodało werwy komedyjce, którćj w ogóle 
nbliczność z zadowolnieniem się przysłuchiwała.

Ostatnie telegramy.
Rzym, 5 grudnia. W izbie deputowanych 

iczyły się dalsze nad budżetem z 1871 r. obra-
Minister skarbu oświadczył, że dochód zpo- 

itków od miewa dochodzi miesięcznie od 4 do 5 
¡ilionów. Senat przyjął adres.

Wersal, 5 grudnia. Zgromadzenie narodo- 
e wybrało 511 głosami z 521 p. Grévy marszał- 
iem. Ciż sami daléj wybrani zostali wicemarszał- 
owie i sekretarze. Admirał Jiure Guibery zło­
ił mandat. Najbliższe posiedzenie w czwartek.

Bukareszt, 6 grudnia. Pressa, organ 
iększości sejmowéj, poleca przyjęcie konwencyi, 
¡tyczącej kolei żelaznych.

Paryż, 6 grudnia Pan Thiers przyjmował 
Aumale i ks. Joinville. — Lisbonne, członek 

icny, na śmierć skazany został.

się, priez kooptacyą tój lub owej osobistości, lecz nie do wezwa­
nia jakiej korporacji, aby wspólnie z nim zajęła się pracami 
przygotowawczemi,do wystawy; te przeto żądania polskich człon­
ków komitetu przemysłowego mogłoby jedynie walne zebrania 
Towarzystwa rólniczego niemieckiego uczynić zadość. Zwołanie 
zaś walnego zebrania uważa p. Tempelhoff za niepraktyczne, 
gdyż nawet w razie, iżby itąd wynikło porozumienie z Central- 
aim Towarzystwem rólniczćm polskića, co dla p. Tempelhoffa 
jest wąt liwćm, pora byłaby zbyt spóźniona, aby rzeczone Towa­
rzystwo mogło w urządzeniu wystany czynny wziąść udział. — 
Wywody powyższe nie trafiły jednakże do przekonania członków 
komitetu przemysłowego, a mianowicie oświadczyli równie prze­
wodniczący p. Eohleis, jak wicoprezydent i dyrektor nowego 
ziemstwa p. WillSnbücher, że nie widzą żadnej zgoła przeszkody, 
dla którójby komitet wystawy nie mógł wezwać Centralnego To­
warzystwa polskiego do udziału w dalszych pracach przygoto­
wawczych i wydelegowania w tym celu pewnój liczby członków, 
którzyby weszli w skład komitetu wystawy. Nadto zauważono 
takie, że osobiste zapatrywanie się u. Tempelhoffa nie daje zgoła 
miary, jakiego zdania będzie w tćj mierze komitet wystawy.
Z tych powodów! zgromadzenie przychyliło się jednogłośnie do 
wniosku p. dr. Wasnera i natychmiast zredagowało pismo, w któ­
rćm komitetowi wy.tawy życzenie swe objawia z tém nadmienie­
niem, iż uważa za pożądane, aby sprawa ta jak najgpieszniéj zo­
stała załatwioną.

Z polskich członków komitetu przemysłowego był oboeném 
na posiedzeniu onegdajszém tylko p. Krzyżanowski. P. Ur­
banowskiego zaś, wybranego w miejsce p. Bentkowskiego, 
który wyboru na członka komitetu nie przyjął, przewodniczący 
p. Kohleis ca posiedzenie nie wezwał, w przy puszenia, że p. Ur­
banowski dopiero wtenczas zechco wejść w skład komitetu prze­
mysłowego, gdy żądaniu polskich tegoż komitetu członków st.nie 
się zadość. Co do p. Krzyżanowskiego nadmieuić jeszcze musi- 
rny, że dziwućm uam się wydawało dość kategoryczne twierdze­
nie jego, iż Centralne Towarzystwo rólnicze polskie weźmie 
udziąi w wystawie, skoro przez komitet wystawy zostanie do 
tego zawezwanóm. Dla nas bowiem kwestya u jest jeszcze 
nader wątyliwą, zwłaszcza że zapioszenie Centralnego Towa­
rzystwa rólniczego polskiego do udziału w Wystawia „prowin- 
oyonalnéj1’, do którćj inicjatorowie wystawy z góry winni się 
byli poczuwać, jeszcze dzisiaj napotyka na tyle trudności i tak 
zaciętą opozycyą za strony prezesa komitetu wystawy. Prócz 
tego zaręczał jeszcze p. Krzyżanowski na zapytanie jednego 
z członków, że jeżeli komitet wystawy zastósuje się do życzenia 
wyrażonego wo wniosku p. dr. Wasnera a Centralne Towarzystw« 
rólnicze polskie udziału swego odmówi, odnowa ta nie bę­
dzie dla człouków polskich komitetu przemysłowego powodem do 
wystąpienia z tegoż komitetu. Co do nas musimy oświadczyć 
stanowczo, że zdania p. Krzyżanowskiego zgo'a nlo podzielamy. 
Nietylko z>ś przekonani jesteśmy, że opinia publicztia potępiłaby 
podobne zi-rwanie solidarności moralnćj z Coutralnćm Tow. ról- 
uiczćm polakiem, alo wątpimy nawet, czy członkowie polaoy ko­
mitetu przemysłowego do podobnego oświadczenia p. Krzyżanow­
skiego upoważnili i czy w danym razie poszliby za jego przy­
kładem. Nakouiec i to jeszcze w obeo wystąpienia p. Krzyża­
nowskiego czujemy się obowiązani przypomnieć, żo polscy człon­
kowie komitetu przemysłowego od ż doćj zgoła ¡korporacji poi- 
skićj nie otrzymali mandatu, a więc w każdym razie tylko we 
wlasném imieniu mogą przemawiać i własną tam tylko osobę 
przedstawiają. — Zresztą sytuacya o. Krzyżanowskiego i kolegów 
zasiadających w komitecie przemysłowym zdaje nam się w tćj 
chwili tak niewłaściwą, że uważalibyśmy za najstósowuiejsze, aby 
panowie ci nie brali udsiału w czynnościach komitetu przemy­
słowego, dopóki Centr. Tow. ról. polskie decyzji swćj, jaką w tym 
względzie wypowiedziało,.a jaką w jednym z poprzednich nume­
rów podaliśmy, nio odmieni; a powtarzamy, bardzo wątpliwśm 
jest, by ją zmienić miało w obco dotychczasowego postępowania 
ze strony Towarzystwa róln. niemieckiego, chybaby toż nader 
uprzejmą formą dotychczasowe swe postępowanie zagładziło-

W dalszym przebiegu posiedzenia wniósł przewodniczący 
p. Kohleis, aby komitet przemysłowy nie samego tylko przewo­
dniczącego, lecz więcćj człouków wydelegował do udziału w obra­
dach komitetu wystawy. Wszakże wniosek ten, za którym o- 
świadczył się takie p. Krzyżanowski, większości głosów nie uzy­
skał.

Następnie zauważyli niektórzy członkowie, ie drukowany 
program wystawy przemy łowćj nie obejmuje kilku dość ważnych 
działów; skutkiem tego program stósownie do wniosku niezwło­
cznie uzupełniono. Ostataićm wreszcie, według porządku dzien­
nego zadaniem, która na przedwczoraj3zćns posiedzeniu miało 
bvć załatwionćm, był wybór podkomitetów. Gdy jednakże w na- 
tychmiastowćm oznaczeniu odpowiednich osobistości naDotkano 
trudności, odroczono sorawę tę do przyszłego posiedzenia, poleca­
jąc zarazem przewodniczącemu, aby wspólnie z sekretarzem na­
przód już listę kandydatów ułożył.

— * W poniedziałek miał w gali Towarzystwa Przemysło­
wego odczyt p. dr. Czapski o kwestyi od wielu lat1 a szczegól­
niej w ostatnich czasach tak żywo zajmujacćj publiczność t. j. 
„O karze śmierci“. Sz. prelegent przedstawił nam najorzód hi­
storycznie usiłowania tak uczonych jak i mas o zniesienie ostat­
niego tego barbarzyńskiego zabytku z wieków ubiegłych, zauwa­
żył bardzo słusznie, że niechęć zniesienia w większćj części kra­
jów nie spoczywa na prawnych lecz li tylko na politycznych mo­
tywach. Co bowiem w ogóle jest kara? Kara jest albo środ­
kiem do poprawy zbrodniarza albo odstraszenia cd podobnych 
zbrodni a wiec nieiakó obroną gpńłeczeństwa, lub tćż wreszcie 
zemsta- Zastósowawszy trzy te teorye do bary śmierci, pierwsza 
naturalnie gama przez się uoada, boć z chwilą, gdy głowa zbrod­
niarza pod mieczem spada kata, o napraw e mowy być nie może. 
Drngie zapatrywanie, że kara śmierci ma być odstraszeniem, ja­
sno i dobitnie starał rę zbić szsnowny prelegent wielką ilością 
dat statystycznych, dowodzących, że przeciwne twierdzenie raczćj 
byłoby więcćj uzasadnione; w Anglii np. między 170 zbrodnia­
rzami traconymi przeszło 150 przypatrywało się już egzekucjom. 
Trzecią wreszcie teoryą, zemstę, jakże połączyć z postępowe- 
mi ideami, władającemi światem i z nauką, wszczepianą nam 
od pierwszych chwil myślenia. Jeżeli do tego dodamy, mówi 
prelegent, znaczną ilość niewinnie straconych ofiar, których nie­
winność dopiero po wykonaniu straszliwego wyrobu się okazała, 
czego i na przyszłość uniknąć nie można, boć ludzie'nieomylnymi 
nie są, czyż nie byłby czas wreszcie, by Indy karę tę, jak się to 
już z biciem kołem, paleniem, topieniem itd. stało, złożyły w ar­
chiwach historyi. Nadzieję, że się to wkrótce stać 'musi,, wypo­
wiadamy wraz z szanownym prelegentem, szczere mu w imienia 
zrromadzonćj publiczności wypowiadając podziękowanie za zaj­
mujący i jasny pogląd na kwestyą tę z stanowiska tak prawni­
czego, jak praktyrznego.

— * Badov» nowego więzienia dla tutejszego sądu po­
wiatowego w miejsce starego inkwizytoryatn, tudzież domu dla 
wydziału dla spraw śledczych rozpoczętą zostanie na przyszłą 
wiosnę. Nowy ten gmach stanąć ma na gruncie akcyzy i dyrek 
cyi soli Koszta obliczone są na 228 000 talarów; z tych zamie­
szczono w budżecie na rok 1872 jako pierwszą ratę 40,000 tal. 
Wiezienie pomieścić będzie mogło 206 więźniów mężczyzn i_fi4

obli,

8 grudnia w Bydgoszczy. Wrzeczonćj nocy słyszał stróż fabryki i 
machin Wiezego hałas i gwałtowną kłótnią. Wyszedł z domu 
na ulicę i widział na przeciwległym brzegu kanału cztery porzą­
dnie ubrane osoby, które się z piątą kłóciły i słyszał jak jedeu 
z owych czterech rzekł: „Wrzućmy tego łajdaka do kanału.“ 
Natychmiast schwycono go i wrzucono go w kanał na lód. Czło­
wiek ten kulał się kawałek po lodzie, załamał się i zniknął. 
Owych czterech ociekło, lecz powróciło znowu i szukało załama­
nego. Jeden z nich wszedł na lód, załamał się jednakże kilka 
kroków od brzegu i zaledwie zdołali go jego koledzy z wody wy­
ciągnąć. Następnie oddaliły się owe cztery osoby, podczas kiedy 
stróż nurobił hałasu. Nazajutrz z rana znaleziono na lodzie 
miejsce krwią obryzgane. Dotąd ciała zatopionego nie znaleziono 
ani sprawców morderstwa nie wykryto.

— * Kalendari. Jutro, w czwartek dnia 7 grndnis, A m- 
brożego biskupa; w kalendarza słowiańskim Lndomyśla. 
Wgchóu słońca o godzinie 7 minut 58, zachód o godzinie 8 
minut 45.

Długość dnia 7 godzin 49 minut.
Dnia 7 grudnia 1516 bitwa z Tatarami pod Międzyborzem. 

— 1615 Chodkiewicz hetmani koronnym i litewskim wojskom. — 
1724 haniebne dysydentów toruńskich śmiercią karanie. — 1842 
śmierć senatora Tadeusza Mostowskiego.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ. 
Sprawozdanie tygodniowe

z targu zbożowego]
Rpólkl Rnlńaki, Chłapowski, Plater Coznp

Poznań, dnia 2 grudnia.
Przei|eały£ubieeły tydzień mieliśmy powietrze wilgotne,'śnieg 

i de?zcz na przemiany i dopiero w o tatnich dniach z mny wiatr 
1 mróz przypomniały, żc zima myśli już wkrótco na prawdę do 
nas zawitać, życzeniem byłoby tylko, aby nowe zasiewy mogły 
być śniegiem przykryto przedtćm, nim jeizoze silniejsze mrozy 
nastąpią.

O ruchu w handlu produktów nic znowu pocieszającego 
powiedzieć uie można, gdy od samego tygodnia usposobienie tar­
gów było nadzwyczaj słabo i ceny ciągle chwięjne, któro jednak 
w samym końcu tygodnia trochę się umocniły; przyczujr wzmo- 
cnionia szukać należy w wiadomościach z Berlina, gdzie podług 
takowych wszystko wypowiedziane na giełdzie zboże jako środek 
zpeku'acyjoy natychmiast i chętnie wzięte zostało.1

Targi zagraniczne pozostały prawie wszystkie źle usposo­
biono, przy bardzo małym- ruchu ceny powoli zniżały się.

Westfalia, Prow. Nadreńskie oraz Niemcy południowo po­
robiły tylko bardzo nieznaczne zakupy, tak samo w Saksonii 
targi były według wiadomości iafeio otrzymaliśmy birdzo cicho, co 
przy ciągle powtarzających się tych samych objawach i na na­
sze tsrgi oddziałało.

Bóżnica gatunków już nie tak bardzo jak dotąd oddzia­
ływa na cenę, gdyż w tym tygodniu płacono tutaj: 
pszenicę piękną 86—88tal.2100 funt.

„ średnią 80—84 „
poślednie 72—78 „

Wszystkie gorsze gatunki poz'stały w rękach han­
dlarzy.

Żyto, piękno 54 — 50 ,,
„ średnie 52—53 „
„ ordynarne 50 -51 tal. za 2000 fuut.

Część lepszych gatunków użytą została do wywozu 
koleją.

Jęczmień, który chętoići sprzedawano
-45—47 tal. za 1850 funt

W rzadkich wypadkach|i to bardzo piękny i w dobrym ga­
tunku trochę wyżćj.,

Owies, poszukiwany
piękny 30 tsl. i wyżćj 
gorszy 28—29 tal.

Kuchy i inne artykuły paszy kapowano wiele i po 
dosyć wysokich cenach.

Grochu dowieziono tylko małe partye i płacono według 
gatunku 52—58 tal. za 2250 funt.

8pirytusu produkeya chociaż ciągle nie wielka, prze­
cież już o wiele jak przedtćm znaczniejsza, dowozy więksi e, któ­
rych głównie do eksnortu użyto.

Przy dosyć małym tegorocznym zbiorze kartofli zastana­
wiano się wiele nad pytaniem czy takowe nie dadzą się przy go­
rzelniach zastąpić innemi produktami i zwrócono najpierw swą 
uwagę na kukurydzę, którćj Węery, Galicy» a nawet i Ameryka 
przy znacznym tego produktu urodzaju dużo bardzo dostarczyć 
mogą wszystkie jednak doświadczenia ludzi specjalnych dopro­
wadziły do rezultatów i przekonania, że różnica cen między kar- 
trflami i kukurydza, nżycie tćj ostatnićj jako materyału do wy­
robu spirytusu, stale i bez zaprzeczenia robi niesaożebnćm; fa- 
kta same przemawiaj» jasno za sobą, jeżeli bowiem z kukurydzy 
otrzymujemy mączki 54 pet , a więc nie o wiele wierćj jak z od- 
powiednićj ilości żyta, to natomiast różnica cen jest znaczna, 
gdyż ctr. kukurydzy kosztuje 8V3 tal., cent, zaś żyta tylko 2% 
tal, a w dodatku wiadomćm jest, te przy teraźniejszych cenach 
spirytusu, nżycie nawet żyta do gorzelni opłacać się nie może.

Ceny spirytusu bardzo mało się zmieniły.
Płacono na grudzień 20’,/' tal.

kwiecień-maj 20’ „ tal.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 6 grudnia.

BAZAR. Hrabia Dąmbski z Kołaczkowa, dr. Rymarkiewicz 
z Zaborowa. Arne=ć z Uścikowa, Żółtowski z Czacza. Krzy­
żanowski z Król. Pol., hr. Mielżyński z Pawłowic, pani Zabło­
cka z familią z Czerlejna.

HOTEL PARYSKI. L piński z Łopienns, Baranowski z żoną 
z Gnrazdowa.

HOTEL RZYMSKI. Skrzyński z Warszawy, Wodzicki z Kra-

HOTEL BERLIŃSKI. Dr. Libelt z Czeszewa, Kobyliński z Pa-

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hrabina Popiel z córką 
z Krakowa, Pągowski z Kurnatowic, Czeebowska z War­
szawy.

Wiadomości giełdowe.
CSIetda noznańaUa. 6' grudnia

Ceny targowe
w mieście P imaniu.

Dnia 6 grudnia.

Pszenicy pięknćj, szetel po 84 fut.
• średnićj

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
ł Ponsai, 6 grnd»ia. Na onegdajszćm posiedzeniu 

mitei u wystawy przemysłowi) przyszła przedewszystkićm 
4 cbri 'dy odroczona na posiedzeniu przeszłćm kwestya zapro- 
enia C, 'ntralnego Towarzystwa rolniczego polskiego do. udziału 
»vstaw ie prowincyonalnćj. Od nieobecnego na posiedzeniu 

*zesa a 'łównego Towarzystwa rólniczego p. Tempelhoffa ode­
'll nrzew odniczący w komitecie przemysłowym, pierwszy bur- 
htrz n R obleis, list prywatny, który na posiedzeniu wczoraj- 
itn odózw tał a w którym p. Tempelhcff raz jeszcze wyłnszcza 
brodv kfó re go zniewalają, do oświadczenia się przecw znane- i wnVoskoVt P dr. Wa^ra. Tą rażą jednakże p. Tempelhoff 
Hrzvma■ eie od zwykłych swych wycieczek przeciwko Central- 
W Towarzy stwu noiskiemu i pomijając milczeniem kwestią 
Jfodnicza do .którćj w przemówieniu swćm na posiedzeniu prze­
win głównie si? odwoływał, usiłował jedynie wykazać, że. ko- 
fotowi wystawy pwysługnje wprawdzie prawo do uzupełnienia

kobiet. Koszta budowy’ więzienia samego obliczone są na 148,000 
tal., domu dla sądu kryminalnego na 80,000 talarów.

— * Z ostatniego posiedzenia tutejszćj Izby handlowej 
podnieść należy następująco przedmioty ogólnego interesu: Kró­
lewskie dyrektoryura policyi przesłało izbie handlowej projekt do 
nowćj ordynacji targOwćj dla tutejszego miasta ze zawezwaniem, 
ażeby i taż korporacja porówno z innemi korporałami wzięła 
udział przez delegata w obradach nad owym projektem. Izba 
oświadczyła swą zgodność z niektóromi projekt mi a mianowicie 
także z postanowieniem, żeby targi na zboże odbywały się odtąd 
codziennie z wyjątkiem niedzieli i świąt na plicn Bernardyńskim, 
proponowała jeszcze przytćm, ażeby początek owych targów na­
znaczony został w jjorze letnićj od godziny 7 do 12, w zimowćj 
od 8 do 1 z południa. — Przygotowanie etatu dla izby handlo- 
wćj na rok 1872 poruczono osobnćj komisji.

— * P. Kornel Ujejski nadesłał na ręce nasze guldenów 
sto na jednę akeyą Spółki tea‘ru polskiego; kwotę tę przesłali­
śmy kasjerowi Spółki p. dr. Dębińskiemu.

— * Na odlanie głowy i. Jana dłuta Lenartowicza 
otrzymaliśmy od p. Aleksandra Dzida Spis z Brzegu tal. 1, ra­
zem złożono tal. 25, sgr. 25.

— * Warta stanęła dziś z powodu znacznego mrozu ze- 
szłćj nocy.

— * Administracja poczty zamierza toraźniejsze skrzynki 
do listów zastąpić innemi, przez które zbieranie listów znacznie 
będzie nłatwionem. Próby o atćsowności tychżo odbędą się publi­
cznie w tych dniach.

— * Tajemnicze morderstwo popełoionem zostało na dniu

pośled. 
Zyt* ciężkiego 

. średniego 
• pośledn. 

Jęczmienia wielk.
drobn.

Owsa
Grochu do gotow. 
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Perek 
Wyki
Dubin żółty 

. niebieski

74

50
90
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70
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90
»0
90

Ce: M«.
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Koniczyny białćj • •

Poznańskie stare 3’/,*/, listy zastawne — tal. płacon
Poznańskie nowej 4®/, listy zastawne’ 92'/, tal. płsc. — Pozn. 
listy rentowe 94 tal. źąd. — Pczo. 5% obligacje pow. 987, tal. 
płacono. — Poznańskie 4'/, procent obligacje powiatowe 92 
żądano. Poznań oblig. miejskie 6% 9S*|, tal. płac. — Akcye 
banku prow. pozn. — pł. Banknoty polak. — żąd. — tal. pł. 
Akcye pozn. banku realno-kredytowego tal. pł. Rumuny — 
tal. płac. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 100’, tak 
pł. — Rosyjskie banknoty 82’/, tal żąd. Starogrodz.-poznań. 
Akcye koL — płacono.

Obwieszczenie.
Z odniesieniem się do rozporządzenia z d. 

> linca 1871 tyczącego się urządzenia i za- 
«Id,i spraw .ab6?uA„k.r„aÍ"’T ¡’ do^dne-

dzę prowineyonalno - stanową pod nazwą 
„Dyrekcja ubóstwa krajnwęgo“ prowincyi 
poznańskićj, która swe siedlisko mieć będzie

mieście Poznaniu,/
2) że przewodniczącym dyrektorem tćjże 

władzy przez sejm prowincyonalny radzca 
rejencyjny pan Raffel tu w miejscu na sześcio­
letni przeciąg czasu obranym i Jako taki 
przez Najjaśniejszego pana zatwierdzonym 
został.

Poznań, dnia 7 litopada 1871.
Królewska rejeocya.

Wydział dla spraw wewnętrznych

Jiw w prowincji poznańskićj 
»ych regulaminów z dnia 5 wra^ma 1S7 
» Dzienniku nrzęd. No. 42 dodatek str. 343 
» 354) podajemy jeszcze mnujszem do wia- 
fcości puhlicznćj interesowanych 
Publiczności, , , . , .___
1) że zarząd związku ubóstwa krajowego .______________________________

mola nrzv uczcie weselnći

w Grodniey dnia 29 listopada r. b. rozpo­
cząłem od słów: „Chociaż mi pewien pan 
zarzucił, że używam wyrazów karczemnych, 
ośmielam się itd.“ Dla wyjaśnienia słów 
tych, by wszelkich nieporozumień (uniknąć, 
oświadczam publicznie, że panem tym jest 
M. €i. z Miłosławia. W przesłanym mi 
przed kilku miesiącami liście uczynił mnie 
tenże pan powyższy zarzut, ozuajmojąc, że 
w towarzystwie, w którćm ja się znajduje, on 
się znajdować nie może, i dla tego z rady 
miejskićj ustąpić musi, ponieważ ja do Bićj 
należę. Pan tea dla piywaty naraził inte­
res publiczny, bo przez to narodowoęć ła-

skićj pozbawiorą być może. Pomimo tego 
oświadczenia był on jednakże rązem zemną 

wspomnionym akcie weselnym, razemna
zonrną przy jednym stole smacznie zajadał 
i zapijał. Na jakie miano zasługuje pan 
M. «.? Niechaj publiczność osądzi 1

T- Rakowski.(6982)

Ucznia, władsjąccgo obudwoma języ­
kami krajowemi poszukuje natychmiast do 
hąndlo korzennego i cygar [6876).

A. T. Jaross,
w Rawiczu.

Ż.ytei wypowiedziano25 węcpli nagrudz 517,-52*/,, gu< 
dzień-styczeń 52’/«—527„ styczeń-luty 58'/,, luty-marzec —, ma­
rzec-kwiecień —, us wiosnę 52*/,—52*', talarów płacono.

Okowita z beczką: wypow. — kwart; na grudzień 
21’/,, styczeń 211nty21’„; marzec 21*/«—31’««. kwiecień —, maj 
— kwiecień-mąjjw związku 21 V.-21*/,. —217,, czerwiec—, w,zsiej- 
scu bez beczki —talarów.

Giełda berllńttUa, 4 giuduia
Dzisiejsza giełda przedstawiała tea sam obieg co wczoraj, 

chęć tylko realLacyi objaśniała się jeszeze «ibitniêj.
Walory praskie: Do&r. pożycia, psiw. (47,%) 101 płc. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5’/0) 100'/, płac. Obi. naństwa (37,) 89'/, 
płac. Pot. pstwa prem. s r. 1855 (37,%) 118 płac.

List. last : Zachod.-pruak. (3%) 817« płac., dto (4%) 
907, płacono. (.4%) 97*/, płac. Pozu. nowe (4%) 92% płac. 
List ront Pozn. (4%) 9J*/, źąd. Prask. (4%) 94 żąd.

Walory sagranioz: A astr, rent sr. («'/,%) 53’/, płacono. 
Rent, papier. (47,%)i50’/, [łac. Losy z r. 1854 (4°/0) 80 plac. 
lx>sy kredyt, z r. 1858 109 płac. Losy z roku I860 (5%) 87 7, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 80'/, płacono. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5%) 130'/, płacona. Roayjsko-polakia
blo. skarb. (4%) 72*/, płac. Polskie certii Lit. A. po 300 
zip. (5;%) 93 płacono, dto cząstki po 500 tłp. (4%) 102 
płacono. Polak, listy szat. 3 em. w rs. <4 70' 72'/« płacono 
Listy likw. 61’/, płacono. Włoska poż. (5%) 63'/« płac
Rumuńska pot.! (8*/,) 92'/, płac. Rumuńskie oblig. avi. W/,*/») 
43’/«—47«—4 płacono. Turecka pot 46'/, płac. Amer. poiTuz-kz 
(6%) 98*/, płac. Akcje kolei telaa. Kol. mind. 173’/,—27« płgc. 
Galic.-Karóla Ludwika 110’,—'/,—7, płacono. Austr-Krao-re. 
226 — 5',—•/«—','«—7, płac. Wars/ow-wieueusK. 81'/, prac Bank, 
itd. Auatryac. kredyt mob. 182’/,—i’/,-1-’/« płac. Róln-. 
przemysł. Kwilecki, Potocki i Sp. lua płacono. Pozu prow. 
121 żądano. Szląak. stow. bank. (47, 161 płacono Cortyf. 
hip. Habnera (4'/,%) 997, płac. Hausera (4*/,°., 97 płaco o.
Henkel (4'/,*/,) — żąd. Meining (47,70l 96 płac.

Ears gotówki 1 pap. plon. Frdr. pruskie 113 7)t płac, 
ldr. 110’, płac, euwerny 6. 21’/, pł. nap. 5. 9’/, płac, połimper 
5. 16 płac., doll. 1. 11’/, płac. Złota w sztabach font celny 
463’/, płc. Srebra funt celny 29. 20 płc. Zagraniczne bnnkt. 99’/, 
żądano. Austr -bank. 857, płac. Rosyjsk. bankn. 82*|, płac. — 
Dyskonto bankowe 4

Pszeniea: per 1000 kilo < miejscu 68—85 tal. wedle ja­
kości żądano; biało pstra polska 80—’/, tal. z kolei płac; na 
grudzień 797,-80, grudzień-styczeó, styczeń-luty i luty-mar.-ec 
—, kwiecień-maj 79’«—£07« tal. płacono. Żyto: per 1000
kilo w miejscu 54—58 tal. wedle jakości tąd.; stare i nowe 
56’/«—57, dobre nowe 57", tal.l z kolei i statku płac, na gru­
dzień 56*/«—•/«, grudzień-styczeń 56-'/,, styczeń laty —, na wio­
snę 56'/,—*/« tal. płac. Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 
48—60 tab wod o jakości żądano. Owies per 1000 kilo w miej­
scu 41—50 tal. wodla jakości żąd.; rosyjski 41’/,, pomorski 4G’/, 
—48 tal. z kolei płac.; na grulzioń 457., grudz. stycz. 45'/, łąd. 
na wiosnę 46'|„~7, tal. pł. i żąd. Grocb:per 1000 kilo do go­
towania 54—60 tai., na paszę 60—53 tal Rzep: per 1000 
kilo w miejscu 108—120 talarów. Rzepik: 106—119 tal. 
Olćj: rzeplowy: per 100 kilo w miejscu 28'/, tal.; na grudzień 
i grudzień-styczeń 27*',— %, kwiecień-maj 287, tal płac. Olćj 
lniany: per{ 100 kilo w miejscu 267« tal. Oiéj skalny: 
per 100 kilo w niejcu 13'/, tal. żąd. na grudzień i grudzień- 
styczeń 12"/„ tal. płacono. Okowita: per 100 litrów po 
100%=10,000% w miejscu bez boczki 22 tal. 18 sgr. Jo 23 
tal. płae., na grudzień 22 taL 23 sgr., do 22 tal. 28 sgr, 
grudzień-styczeń 22 tal. 21 di 26 sgr. styczeń-luty - , kwkcień- 
maj 22 tal. 23 sgr., do 23 tal. do 22 tal. 28 sgr., maj-czerw. 22 
tal. 26 sgr. do 23 tal. 4 sgr. do 23 tal płacono

Oleldn wroeluwaha, 5 grudnia.
Koniczyna czerwona: bez zmiany; poślednia 15 

—16 średnia 17—19, piękna 20—21, wysoko piękna 21—22 tal. 
Koniczyna biała: bardzo stale; poślednia 16—17 tal. śre­
dnia 18-20, piękna 21—23, wysoko piękna 24—25 tal. 
Źjyto: per 2000 fant, wyżćj; w końcu spokojnićj; na gru­
dzień 53 płać, grudzień-styczeń 537« żąd., styczeń-luty —, kwie- 
c!e5-maj 54'/,—'A—'/, tal. płac, maj-czerw. —. Pszenica 
na grudzień 78 tal. iądano. Jęczmień: na grdzień 49 ta': 
żądano. Owies: na grudzień 42'/, żąd., kw.-m j 45’/, tal. pła­
cono., na wiosnę—.Rzep: na grudzień 122 tal. żądano. 
Olćj rzepiowy: spokojnie; w miejscu 14a, tal. żąd., na 
grodz. 14'/,,—'/, płac, grndz.-styczeń 14'/,, kwień-maj 14'/,, tal. 
żąd Okowita: stałej; per 100 litrów per 100% w mieis^u 
227, tal. "płac. 1 żądano, 82* „ tal. płac, na grudz. 227„ 
płac, i tąd. grndz.-styczeń — styczeń luty — płc. Iuty-marzec

marzec-kwiec. 
tal. żąd.

Na targu

u

i kwiecień-maj 227, płac, maj-czerw. 22*/i,

W srebro, za 
szefel praski

piękn. śr. pnśl.

W tal. sgr. i fen. per 
200 funt, celnych =» 1q0 

kilogramów, 
oiękna średnia nośled

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
°wies
Groch

100-103198
97 9996 
69—7066 
54—57 53 
52-33 SI

89—94 
84-94 
fil— 63 
51-52 

30
73-78 70 63-67
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7 1
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5 —
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sgr. za 10Ù kilo neto. 
Towar oiekny średni nośled.

taligf.ft
1 |2 'i 6
O] 19 6 
9 27 6 
8T5I-

Bzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

Giełda szezeelAaka,

Ul
12

•r-
7

fn.
r

ul;»». 
Ili 7

11 20 — II 2
10 25 — 10,12
9 15 8; 25
5 grudnia

Pszenica: spokojnie; na grudzień 79 na wiosnę 79’/« tal. 
Żyto: stale; na n grndz. i grndz.-styczeń 53 ra wio­
snę 55’tal. Olćj rzeniowy: słabo; w miejscu 277, na 
g'udz. 27’/«, kw.-msj 28, tal. Okowita: stale; w mi-j«cu 
227, na grudzień 22 grudzień-stycz. 21*/, na wiosnę 22’/,, 
talarów.

Dla wszystkich chorych siła i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów.

„Revalescière Du Barry z Londynu?1
Od czasu, jak Jego Świętobliwość Papież przez użrwana 

dellkatnćj Reralescière du Barry szczęśliwie wrócił do zdrowiej 
a wielu lekarzy I szpitalów uznało skuteczność jćj, nio będzie ju à 
nikt powątpiewał o Bile tego wybornego leczącego pokarmu i dli 
tego przytaczamy nastęoujące choroby, jakie bez użłcia lekar­
stwa i bez kosztów usuwa: cierpienia żołądka, nerwów, piersi, 
płuc, wątroby, gruczołów, błonki śluzowćj, oddechu, pęcherza 
i nerek, tnberknły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, obstruk­
cją, dyarye, bezsenność, słabość, hemoroidy, puchlinę wodną, 
febrę, zawrót, uderzenia krwi, szum w uszach, mdłości i wo- 
mity nawet podczas ciąży, diabetes melancholią, schudnięcie, reu­
matyzm, podagrę, błędnicę. — Wyciąg z 72,000 certyfikatów 
o kuracjach, któro się opierały każdćj medycynie:

Certyfikat No. 62,914.
Weskau, 14 września 1868.

Ponieważ przez lat wiele uapróżno używałem wszelkićj le- 
karskićj pomocy przeciw chronicznym cierpieniom hetnoroidai- 
nym, chorobie wątroby i obstrukcji, przeto uciekłem się w r u- 
paezy do pańskićj Revalescière. Panu Bogu i Panu nie mogę 
dosyć dziękować z» ten kosztowny dar ¡natury, który dla mnie 
był nieocenioném dobrodziejstwem. [6112f.

Franciszek 8feinmaBD.
Poailniejsza niż mięso oszczędzaj Revalescière u dorosłych 

i dzieci 50 razy cenę lekarstw.
W puszkach blaszanych pół fant 18 sgr., 1 funt, za 1 

tak 6 sgr., 2 funt, za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 20 sgr. 
12 fant, za 9 tal. 15 sgr., 24 funt, za 18 tal. — Revalescière 
Chocolatée w proszku na 12 filiżanek 18 sgr.. 24 filiżanek 1 tal. 
5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 288 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 tal.; w tabliczkach na 
12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 
27 sgr. — Sprowadzać można przez Barry du Barry i Spółka 
w Berlinie 178 Fryderykowsha ulica i do wszystkich okolic za 
asygnscvą pocztową.

W Poznaniu: F. Fromm, w Lesznie: S. A. Scbolt^ 
w Bydgoszczy: S. Hirschberg, firma: Jul. Sehottlńoder, w Gł o 
g o wie. D. L. Borchardt. ¡5659 j

W niedzielę, dnia 
1O g rudnia r- b.

odbędzie się o godzinie 5 z wie­
czora w lokalu p. Eckardt

Walne zgromadzenie
Towarz. Przemysłowców 

w Pleszewie,
na które zaprasza (6921)

I Zarząd.

u4LdLministratov, mo­
gący złożyć kaucyą i z wszystkiemi 
gałęziami gospodarstwa obeznany, 
który od 8 lat zarządza większe- 
mi dobrami i dobre okazać może 
polecenia, pragnie innego koła 
działania. Łaskawe oferty prze­
syła ekspedycya anonsów Rauf- 
mann & Palmę w Pozna­
niu, Sapieżyński plac 1.
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Osiedliłem się w Trzeme­
sznie- Do wszelkich robót na­
leżących do mego zawodu pole­
cam się Szanownej Publiczności.

Jan Krajewicz
(6872), budowniczy.

Oryginalne wydania 
Wład. Syrokomli.

Poszukuje się młodego czło­
wieka do zatrudnień biurowych, 
umiejącego pisać kaligraficznie i zna­
jącego dokładnie pierwsze zasady ra­
chunków. Bliższych wiadomości udzieli 
Administracja Dziennika Poznańskiego 
rano od 8 do 11 godziny.

Szanowną Publiczność mam 
zaszczyt uwiadomić, iż skiad
mój wszelkie!» towa­
rów ® mletlri i m«- 
ełędr.ll pneniósłem z domu 
na Wielkich Garbarach No. 10 
do nowej fabryki Sw. mar­
ciu 93. ' (6692).

J Krysiewicz

Ogłoszenia gospodarskie it ,

Dominium (Jściltowo poszukuje 
Et i kr 9* z a £<>S|Hiilarexrso,
Uprasza się o li>ty frankowane Uści- 
kowo pod Janowcem. [6941].

Sniegockiego
Kalendarz rólmczy

Do nabycia w księgarni

Ludwika Merzbacha
w Poznaniu«

About, Nos notsryusza. 9 sgr. wskich mianowicie
Albertrandy, Dzieje Królestwa Polskiego. Charlottenburgu,

1 t„l. że świadectwami
Ansart, Duch św. Wincentego. 15 sgr. re8t,J?í?£nÍeÍe??:
Antoniewicz, Czytania świąteczne. 15 sgr. OjcrodnlU i

- Nauki i mowy przygodne. 15 sgr. 3Q lat u w,
— Wspomnienia misyjne. 5 sgr. kMjCWewi, życzy 

Arago, Od bieguna do bieguna i dwa oce- j stycznja’rp- tu ,
t, V. v tBl‘ i- i: in Polskiém, obezna,
Babnosa, Ezopowe bajki. 10 sgr ogrodów do kwia
Baliński, Pamiętniki o. Janie Śniadeckim, 2 gaiachetniejszych
t> i t?nlA« 6 Ia1' Sgr.' ok paryskiego wzoru.
Balzak, Macocha, dramat. 25 sgr. ków
Bałucki, Błyszczące nędze. 1 tal. - ~----- -----------
Bańkowski, Klucz do chemii dla gospodarzy Salon do fryzów 

wiejskich. 25 sgr. cznych wyrobów
Bartoszewicz, Znakomici mężowie polscy, 2 net do strzyżenia 

tomy. 3 tal. miowana fabryka
Bądź co bądź, Trzy pieśni. 1 tal. 1 prób włosów.
Bellarmina Wykład nauki chrześciańskićj, dworny Jego Ces.

nł. z rozkazu Klemensa V1IÍ. 15 sgr. stępcy tronu. Be 
Bełza, Z Doli-Niedoli. 10 sgr. goszcz, bryderyko

— Zamek grójecki. 6 sgr.
Beranger, Piosnki. 1 ta'.
Bergen, Umrzeć z miłości, komedya, i Fips, ¿JO

krawiec damski, komedya Kotzebuego. a æ
16 88r- ’¿1 

Bernard, Pięćdziesiąt lat. 20 sgr.
Berthoud, Poświęcenie kobiety. 1 tal. eł
Biblia łacińsko-polska, przek. Wujka, wydał ïf,-. wv’onsp 

Kozłowski, 4 tomy w 6ciu częściach. llÚUlivliilu 
6 tal. wybudowana, o t

Biblioteczka dziesięciogroszowa, 9 tom. 15 ag. skrzydłami, obsze 
— nowa, poświęcona dzieciom i mło-gpiekrzem, z kil 
dym panienkom, 5 tom. 1 tal. Qad koleją w b!

Biblioteka podróży itd. (Anglicy i Indye, a w ¿tóréj od da 
przez E. de Valbezen i Indye i Anglia I
przez Nicaye.) 15 sgr. UftUwOl i

Biblioteka teatralna lwowska: się znajduje, przj
zeszyt I Urbański, Podlotek. 15 sgr. i kwalifikująca si 

« U Fredro, Przed śniadaniem. G sgr. kwitnącego band!
« III Godebski, Kto pod kim dołki ko- tein, jest z wo 
pie, sam w nie wpada. 6 sgr. towarów i win, j

zeszyt IV Korzeniowski, Akt pierwszy, korzystnemi wari 
6 sgr Bliższój wiadi®

zeszyt V Urbański, Pochód z pochodnia-
mi. V/2 sgr. _r2_Z___

Bielióski, Polacy w Turcji po upadku re-
wolucyi węgierskiój w r. 1849. 1 tal. I H«sf

Birkowski, Dziewięć kazań. 1 tal. Wb aJH.
Blachowicz, Nauka cbrześciańska dla uży-

tku instytutów płci żeńskiój. 20 sgr. -Fjs jTPVKÎÎ 
Boleslawita, Bezimienna, 2 tomy. 4 tal. -

— Emisaryusz. 24 sgr. W
— Szaławiła. 1 tal. „i -n

Bonawentura z Kochanowa, Wincenty Wil- PIZJ ul-
czek i pięciu jego syaów. 3 tal. 10 sgr. poleca SWÓj :

Brodziński, Wiesław, 5 sgr. , tt- . n
Brambeus, Wielkie posłucham® u Lucyper». Jkuiety u

71/, sgr. Wolanty, Pla
Brzozowski, Ognisty lew. 5 sgr. kawalerski ł

— Noo strzelców w Anatolii. 10 sg. kawalerski L 
Budzyński, Litti z Helgoland. 10 sgr. koÚCZO' y i [
Bużeński, Żywoty arcybiskupów gnieźnień- . HrAàv

skich itd., tom I. II. III. 2 tal. 1 podroży.

Nakładem F. U- Richtera we Lwowie i rożnami 
opuściła prasę:

2. Kaczkowskiego „Żydowscy“
kronika rodzinna w 2 tomach, 

cena 1 tal. 18 sgr., ¿oprawne 2 tal 8 sgr., 
jako tom VIII i IX „biblioteki itarodo

(6934)

.Wilno 1856

Wilno 1857

Marcin Studzieński. Wilno J 859. Zam. 1 tal. 15 sgr. 20 sgr. 
Margier. Poemat z dziejów Litwy. Wilno 1855. Zam. 2 tal. I tal. 
Notleg hetmański. Wilno 1857. Zani. 1 tal. 12'2 sgr. 20 sgr 
Przekłady poetów polsko-łacińskich. 6 tomów. Wilno 1851152. Zam.

4 tal. 1 tal. 20 sgr. .
Przyczynki do historji domiwój w Polsce. Wilno 1858. Zam. 25 

sgr. 12'|2 sgr.
Stare Wrota, z drzeworytem. Wilno 1857. Zam. 1 tal. 15 sgr. 
Starosta Kopanicki. Wilno 1859. Zam. 1 tal. 15 sgr. 20 sgr. 
Stella Fornarina. Mińsk 1859 Zam. 1 tal. 15 sgr.
Szkólne czasy. Wilno 1859. Zam. 1 tal. 5 sgr. 15 sgr.
Urodzony Jan Dęboróg. Wilno 1855. Zam 1 tal. 5 sgr. 15 sgr. 
Wielki Czwartek. Wilno 1856 Zsm. 1 tal. 5 sgr 15 sgr.
Wiejscy politycy. Komedya. Wilno 1859. Zam. 25 sgr. 12'|2 sgr. 
Wędrówki po moich niegdyś okolicach. Wilno 1854. Zam. 1 tal. 

20 sgr. 20 sgr. _
Wycieczki po Litwie w promieniach od Wilna. Tom. I. Wilno 

1858. Zam 1 tal. 20 sgr. 20 sgr.
— Tom II. Wilno 1860. Zam. 1 tal. 20 sgr. 20 sgr.

Zofia, księżniczka Słncka. Wilno 1859. Zam. 1 tal. 12'/2 sgr. 15 sgr.

^aiciezite 'i*®- Podajcmy do publicznćj wiadomości, iż otworzyliśmy

żSS^ffS w Wągrówcu ajenturę
do sprzedania. w i a/

dzieli agent (6807) naszego interesu koraiHOWo-zbozowego, ktc 
w Gnieźnie rćj zarząd panu
«¡«pUj Zygmuntowi Tasasarsfelemir
WiwUilSj poruczyliśmy. (6925)

pojazdów Ołsiiislii, Chłapowski, Plater & Ctw
tantu 7 s __________________

Fystawa podarków na gwiazdkę
ilu Antoniego Rose
j w Bazarze.

Bardzo stósowne

Wykonują się

za cenę od O do ZO ISi. Na cel ten wysiarezs? i«' 
i bliższe oznaczenie kolorów. Bliższój wiadomości zasięgnąć mo 
garni F. O. Kichtera, przy ulicy Wiilielmowskićj No. 
tóż i próbki tego ‘rodzaju portretów oglądać można. Zamówię 
cowe wysyłać należy pod lit. A. A. do A<I«»8m. Psiea.

Towarzystwo nhezpieczeń

tanie koszuh dla ^anow i data, oiiamu i spoiiHiej 
wszelkiego rodzaju.

Spódnice, czepki nocne, fartuchy dla dorosłych i dzieci; 
dalój polecam angielskie firanki, kółdry wafflowe, kółdry 
dla kołysek, pokrycia na kanapy i stoły w największym 
wyborze,

^arditlirj od najprostszych do eleganckich.
Równocześnie pozwalam sobie zwrócić szczególniej 

uwagę na mój bogaty skład gustownych B6-

Mamy zaszczyt donieść niniejszóm uniżenie o zgoni# zmarłego na dniu 
. z. król, radzcy amtowego p. CSropSsi&i w Gro-s Sehoenfeld pod 

członka naszój dyrekcyi. ...
Dopełniamy smutnój tój powinności z uczuciem n jfcłębszój czci dla 
ego. W nim tracimy wiernego, uzdolnionego i około naszego zakładu 
5 zasłużonego współpracownika, którego błoga czynność pozostanie
zięcznój naszój pamięci. rcoaoi
Schwedt, dnia*4 grudnia 1871. [6932J.
mdniczący rady zarządowój Dyrekcja

BosseSmaim.]___________ Hoffmeycr. v. Brandt
Biuro nasze znajduje się (6875.)

Panom jsosportarKOisi wiejskim i lubownikom 
poïowêEiiïa poleca podpisany znane od lat wielu

prawdziwe wajmarskie buty
<3o polowaiila

i . . ** > • z? .ii. ___— Zhl.An i ..ocłnrAtn barjako nieodzowny przedmiot ubioru (i dla lekarzy także i pastorów bardzo 
piaktrczny), które sobie przez swą doskonałość wszędzie wstęp utorowały. Buty 
te są podbite pilśnią a pokryte rosyjskiemi juchtami, dlaczego me przepuszczają 
wody i trzymają ciepło. , . . . ,

Przy obstalunksch zechcą szanowni panowie przesłać miarę długości i nad­
mienić tylko łaskawie, czy noga jest wązka lub szeroka a mogą być pewni, że 
odbiorą parę butów dogodnych, które ewent. zamieniają się także na inne. 
(Puty te nie noszą się na innych, iecz wciągają się zwykle na pończochy do 
polowania). Cena 7 tal. Też same bardzo mocnój roboty i nieprzepuszczaj ;ce 
wody z podwójną podeszwą 9 tal.

Aż do kolana skórą obsadzone 10 tal. ,, , , . . ,
Z eztupalmi pilśniowemi aż do biodra sięgając 14 tal., ze skórą aż do 

biodra sięgające 16 tal-
Mianowicie zwracam uwagę panów

polecam: szlafroki eleganckiej roboty, jupkl do polo­
wania, jako też paletot? zimowe Od 13—30 tal.

Wełniane g-acie, koszule zdrowia i Caclienez 
wyprzedają się po cenach zakupna, (6923)

¡a te buty, które w ostaniej wojnie okazały się doskonałemi a na żądanie do- 
dsjo się smarowidło konserwujące skórę. Przesyłka uskutecznia się 
miast, ponieważ wielki wybór zawsze jest na składzie. [5564].

Tnnmann Edward Back, kr liwerant nadw
OeFÏitl® Spittelmirkt No. 10.

Fryderykowska ul. 36, naprzeciw zegaru pocztowego,

SaWiteR!

Nader korzystna
oferta szczęścia.

„Szczęście i błogosła­
wieństwo n Colina.“ 

niel ’a przez paliativo 
hambnryakie ywaranto- 
ivana htleryii pieniężna 

przeasto

ćwiartki losu tyko 15 sgr. 
a oryginalne te loay z her­
bem rząttowym (nie z,k«zane 
prom, sy lub klery.i piywatna za 
/IraHAatCflHfMl przesianiem na- 
leżyto.ici lub zą zaliczkąpo­
cztową irzesylam nawet do naj- 
otlleglejazych okolic szano- 
wn m Biandantom.
Urzętloica iieta eiągnieA i

przesyłka wygra­
nych pieniędzy

uakuteczuia się natychmiaat po 
ciągnieniu do każdego uczestni­
czącego aknratnie »
tnie. . ,

Interes mój jest, jak wiadomo, naj-
atarezym i najazczęiili- 
wazym. lo biorący w nim 

\ wtzial wyyratijnż m mnie 
najwyżaze wygnane tala­
rów 100,000, 60 OOO, 50 OOO 
często 40 OOO, ¡80,000. bardzo 
często 18.000 talarów, tO,OOO 
talarów Itd. Itd. a w odbytych 
niedawno w mieaiącn liatopa- 

[ lisie r. b. ciągnieniach ogolną 
sumę przeazło 35,000 ta­
larów wedle rsątlowyeh Hat 
ciągnienia.

haidu obetalnneh na 
te oryginalne losy można po 

jyy proatw uskutecznić przez 
pocztową.

w Hamburgu,
kantor główny,

dom bankowy i wekslov

na rok 1872
«?j < zje w ! oucu reku bieżącego Zi. 
mówienia po 22', sgr. za egzemplarz przyj, 
mują wszystkie księgarnie i skład papieru 
Antoniego Bose. [6887],
A- $nieg'OCki W Żabikowie.

Pomorski bank hipoteczny w 
Koeslinie daje hipoteczne amorty­
zujące się pożyczki do % taksy 
ziemstwa i około 5 procent wy- 
żći.

Podpisany ma sobie poleconćin 
przyjmowanie wniosków i udzie­
lanie żądanych wiadomości. [642*1

'oznań, Wrocławska ul. 18

I. W środę, dnia 13 grudnia r. b. 
mają być w gościńcu w Ludwiuowie 
z rewiru

«»<1 ize wcza sinego 
gfSsgT* 811 sztuk drzewa dębowego, 

irzozowego słabego budulcowego 
i porządkowego,

422 sążni drzewa dębowego, 
brzozowego, sosnowego-szczcpo- 
wego, galęziatcgo i p eńkowego, 

W* 92 kupki gałęzi i 
II w poniedziałek, dnia 18 gru­

dnia r. b. w gościńcu Błażejewskim 
z rewiru

SIłoźejew «U iego
288 sztuk drzewa dębowego, 

brzozowego. olszowego, sosnowe­
go, słabego budulcowego i po­
rządkowego,

W 755'|2 sążnia drzewa dębowego, 
grabowego, brzozowego, oazowe­
go i sosnowi go-szezepowego, ga- 
łęziatego i pieńkowego,

w 230 kupek gałęzi,
18 dębowych i 
5 pniaków sosnowych,

każdego dnia począwszy od 8 godziny 
przed południem przez licytacyą sprze­
dana za natychmiastowym zapłace­
niem. (6878)

Na leśn'czostwo Siedlec, 2 gru­
dnia 1871.

Zarząd leśny.

cxt<erć>lt‘tni,
czy stój krwi arabskiej, stoi do rozplo- 
dn w Bios». ®*«|sow'o nad Go- 
plern, cena pięć luidorów w złocie.

_____________p 900j.______________
Szlachetny jasno-gniady pięcioletni

Świeże
Kuchy rżeptowe i lniane, 
Otręby pszenne i żytnie

poleca (6929)
M Węgierski

w Śremie.

prawie pełnij krwi, o 6", silny, pew- Ag: 
ny cugowiec do rozpłodu zdatny, jest no 
w dom. £&oszattowo pod Pnie- ¡toś 
wami do sprzedania. [6908]. ńeó

Tamże jest do nabycia bardzo mo- ia z 
cny dwuletni holenderski buhaj, wid 

Bardzo piękna
biscz wierzchowa damska
maści stalowćj, 4 tale mająca, óśmio-pllTa 
letnia, wybornie ujeżdżona, jest doLcj 
sprzedania w Kempowie. (6906], ¡j g

Czekoladę
kręgach do gotowania) funt 
12 sgr. poleca cukiernia

(6928) ul. Wrocławska
Balsam aa odzięb! zisę

środek najlepszy do szybkiego usunięcia gu­
zów z odżlęblizny i do przeszkodzenia pry­
szczeniu się «kóry fi. p i 5 sgr. w 15422]. 

Aptece dra ftBaiikicwican.

Precz ze siwizną.

naturalny jaki się podoba bez żadnego nie­
bezpieczeństwa dla ciała Farba ta bez- 
wonna jest skuteczniejszą od wszelkich tego 
rodzaju preparatów

Skład w Poznaniu w aptece Dra. Rlan- 
klewlcza; w Krakowie p. Traneaiyń- 
8hte<-9; we Lwowie w aptece p. Ml- 
kolaselaj w Brodach w aptece p. SAul- 
lak; w Warszawie w zakładzie fryayerskj 
„Brukarskim, p. ¡(■ohwreefclea;«». (3973i 

Cltesuiha dra Ilaueka 
ononizowany dorszowy tran wą- 

trobiany
fl po 127, Sgr. w suchotach, cierpieniach 
skrofulicznych itd. wielokrotnie doświadczo­
ny, jest w Poznaniu do nabycia tylko u 
(5423) AjiSefearasa nadwornego 

Dra Mankiewicza.

W Towarssyst« ie pół-, s'
skieni odbędzie się odezjt w czwar- r; 
tek dnia 7 bm. o godzinę opół do zai 
ósmój, w lokalu p. Starka, na diu-Wi 
gióm piętrze. [6933]. w

Sala bazarowa.
W ńi-odę, dnia 8 stycznia 1SÎS 

wieczorer.i o gol inte 7’/a

dany przez

Józ. Joachim, 
Amalią Joachim, 

Henr- Barth
Program w najbliższych dzienoikach. 
Someruuane bilety po l’/j tsl. 

nlenumcrowaue po 25 sgr. są do na- 
nabycia od dnia dzisiejszego w nad­
wornym handlu muzykaliów i księgarni

___________ tbłMbJ. __________ _ |g}a

Akadem, stowarz. śpiewu 
„Leopoldina“ c

(StsnSenten Łledertafel). łci
Wszystkich starych Panów upraszaffli tcl 

»by z powodu 501etniego, na dzień 30 slj'l. . 
cznia 1872 przypadającego jubileuszu adred js, 
swe przesłali podpisanemu komitetowi u^‘ac 
czystości. . [68l3ł(Q
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